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" spaniałe natarcie armii demokratycznej w Rumelii. Bandy· 
faszystowskie pod Leukadia w rozsypce. Oblężenie Konicy 

lrwa. Nowe posiłki amerykańskie dla Sophulisa 
RZYM (PAP). Radiostacja Wolnej Grecji 

donosi, że greckie wojska demokratyczne 
przeprowadruy natarcie w Rumelii na pozy­
cje nleprzyja~iela na wyżynach Ano Palikso­
rio, w pobliżu doliny Dorydy • Po ciężkich 

walkach, które trwały 3 godziny, przeciwnik 
został rozbity I zmuszony do panicznej uciecz 
ki. W ręce armil demokratycznej dostała się 
\Vielka ilość broni automatycznej, karabinów 
pochodzenia brytyjskiego, naboi oraz gra. 

Aos napotyka na znaczne trudności. Oba rykańskiej misji wojskowej w Grecji i po 
mosty na rzece znajdują się pod nieprze- decyzji zwiększenia pomocy Stanów Zjed­
rwanym ogniem artylerii powstańczej. Prze noczonych dla monarchistycznego rządu 
rzucenie nowych mostów przez rzekę zosta- ateńskiego. 
ło uniemożliwione na skutek powodzi. Ba- MOSKWA, (Obsł. wł.) Z Aten donoszą, 
terie armii demokratycznej, doskonale zą- iż sąd grecki uwolnił od winy i kary czte­
maskowane, nadal ostrzeliwują Konicę, przy rech byłych ministrów, którzy zasiadali w 
cz~-m same są prawie niedostępne dla arty- quislingowskim rządzie greckim w okresie 
lerii rządowej. okupacji niemieckiej. 

MOSKWA (obsł. wł.). J:ak donoszą z MOSKWA (Obsł .. wł.) Z Aten donoszą, 
Waszyngtonu - 6 stycznia br. wojskowe iż rząd Sophulisa przygotowuje obecnie 
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, Woiowniczy pacyfista 

natów. • 
Inne oddziały demokratyczne zaatakowały 

pozycje wojsk ateńskich pod Leokadią. Od­
działy armii ateńskiej, które wezwane zostały 
& Perihade na pomoc dostały się w zasadzkę 
I zostały rozbite. 

władze amerykańskie wysyłają do basenu ustawę o t. zw. lojalności urzędników pań- Mahatma Gandhi - wyznawca teorii" 
morza Sródziemnego oddziały piechoty mor stwowych. - ~eopierania się złu - ( 0 ile chodzi 

0 

RZYM PAP. Radiostacja ,;Wolnej Gre­
cji" donosi, że armia demokratyczna, ope­
rująca na. terenie Epiru, wyzwoliła. 7 wi,~· 
sek i 4 miasteczka. Wojska~teńskie na dłu­
gości całego frontu · Parnasu, ciągnącego się 
wzdłuż północnych wybrzdy zatoki korync­
kiej. znajdują się w odwrocie. 

skiej w liczbie 80 tysięcy żołnierzy, którymi l:Jstawa ta jest dosłowną · kopią analo- Anghę) wobec zatargu o Kaszmir przybrał 
dowodzić będzie wiceadmirał Sherman, do· gicznej ustawy amerykańskiej, w myśl któ- n~gle postać ,wojownika i oświad<;zył, że 
wódca wojsk amerykańskich w Niemczech. rej usuwani są z pracy urzędnicy podejrze- Hmdustan wysle wojska na „uspokojenie" 

Prasa amerykańska podkreśla, że uchwa wani o sympatie dla partii demokratycz- zb.untowanych szczepów hinduskich w Kas:l!-
ła o wysłaniu wojsk zapadła po wizycie ameBnych, mirze. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

LONDYN, PAP. - Korespondent „Man 
chester Guardian" donosi z. Janiny, że za­
powjadane sukcesy greckich wojsk rządo-

Aferzysta Bolewski i jego za ·ka 
sta . rzed Woj o Y w Łodzi. - ewel c jne 

szczegóły al_(tu oskarżenia ch na razie nie nastąpiły. Zdaniem ko­
respondenta, sytuacja pt>d Konicą nie uleg­
ła zasa.dniczęj zmianie, mimo ściągnięcia 
tam znacznych posiłków rządu Sophulisa. 

.A:tak wojsk rządowych na pozycje od­
działów partyzanckich na północ od rzeki 

Sala sądowa w Okręgowym Sądzie Kamym- Polskę. 
wypełniona była wcz«aj po brzegi, rozpoczął Dolewskl, ub.rany w zielony pła.su:z, bez 
bo.wiem swoje posiedzenie Wojslkowy Sąd Re- k.z-a.waita, wygląda jaJkby uchax<!ikJteryzowa~ się 
jonowy w spraiwie Sta.n~Siława Do1leiwsk•iego specjalnie, jalkiby chciał wZlbud!zić zaufanie 
i jego wsipóLników. i alby ludzie zapomnieli o jego lilpe<kularn.ckich 

Poseł W •giersk· Na sali sądowej zaiil.Sltalowiłlilo miikiroifony machinacjach. 
"! I RoZiprawie przewodniczy pułkownik Ci>chnio, JM kozieł 2)dradza silne zdemmwowa.nie. 

przy był do Warszawy O'Slk>all"Ża prok. ppłk. Graff, os!k.ari:onyich br<J'lli~ Marian Kuchowskl - były c:ll!olllek Komi-
z Wybo·ru adwokaci· nrof MIV!liel'nidk:i - Do- s1"i Szacunkowe-i Pnrz€1!Ilv":.łu Pa1piemicz~rro, w1·· WARSZAWA, PAP. W dniu 5 bm. przy- . . ,.. . ~.,,. ' ,_ ~,,, aewsikiego, S:oczerbiński - Roomalll.ita, Jair<>S'Z told Biedrzycki, Roman Romańctuk I Edmund 

był do Warszawy poseł nadzwyczajny i mi· - Kucllowsikie9o, Ko'51Sak - S.pringera, Chmur- Springer - to lud~e ;powrnie ibeZ1bamwmi. 
aj.ster pełnomocny Republiki Węgierskiej w Siki _ Kozieła i · Deayńslk.i - RomańCZlll.ka. Naitomia6t Zbigniew RozmcMti>t - to typo­
Warszawie Geza Rewesz. Kowalski broni z unzędu OiSlkairioinego Bie· wy, pTzedwo•je-nny fahrylkaJ11tt, ma stara1I1nie za· 

Geza Rewesz, inżynier dyplomowany; drzyckiego. ipuszczony angied'51ki wą.sik i ciemne, jak.by na-
znany węgierski działacz polityczny - jest Na ławie oskairżo.nyoo za&iada 7 01Sóh - wet zlekka zaondulowiillle wlo1Sy. 
pierwszym po wojnie posłem Republiki Wę f jest to tyiLko część 01SJkairżonyich w te.j wielll.c.i!!f Rozprawę obwiera płk. Ochnio, udzielając 
gierskiej w Polsce. afe<r~e, która zasięgie~ &wo:im objęła całą głosu t~ obrońcom, lkitórzy pragną złożyć 

Lud wło .ski czuwał 
aie da się zaskoczyć nowej agresji faszystowskiej na swoją wolność i niezawisłość - oświadczył Palmiro 

Togliatti na kongresie włoskiej partii komunistycznej w Mediolanie 
MEDIOLAN, PAP. Na kongresie Włos- I znaczył, że Włoska Partia Komunistyczna podczas zamachu faszystowskiego w roku 

kiej Partii Komunistycznej wygłosił Pal- dążyć będzie do realizacji swyclt celów w 1922-gim. 
miro Togliatti przemówienie, w którym za- spof:lób. le~alny. f~żeli jedi;ak wrogie partie W dalszym ciągu swego przemówienia 
atakował politykę rządu de Gasperi. Poli- ?ędą hkw1dowac .m~tytucłe demokratyc~!1~ Togliatti omówił główne dziedziny działal­
tyka ta _ powiedział Togliatti _ prowadzi i zaczną stoso.wac, s~łę. wowczas komumsc1 ności Włoskiej Partii Komunistycznej, pod­
d( . . , włoscy posługiwac SU} będą taką samą bro· kr:eślając doniosłe znaczenie ścisłej współ· 
. o. zamiany Włoch ~a kolomę ame.ry~anską. nią. Togliatti ostrzegł przeciwników Włos· pracy partii robotniczych. Mówca zaznaczył, 

::M'ow:a zaznaczył, .ze rz~d. w~osk1 Jest n~- kiej Partii Komunistycznej, te komuni~ci. w źe jest to problem żywotny, który powinien 
rzędziem w ręku unpenahstow amerykan- chwili obecnej nie dadzą się zaskoczyc, Jak być rozwiązany · w skali międzynarodowej. 
skich. Togliatti zaatakował następnie poli- ------------------------------;.....--~ 
tykę Watykanu za sojusz, jaki Watykan za­
warł z reakcją włoską i międzynarodową. 
Włoska Partia Komunistyczna - podkreślił 
Togliatti - sprzeciwia się tworzeniu blo­
ków w Europie. Włochy powinny utrzymy­
wać przyjazne stosunki ze wszystkimi kra­
jami i rozwijać swe stosunki handlowe ze 
wszystkimi państwami, a w szczególności 
I Europą Wschodnią, która może dostar­
czyć Włochom potrzebnych towarów. 

W związku z akcją podżegaczy wojen­
nych, Togliatti wezwał naród włoski do za­
ęhowania czujności wobec klasy, która obec 
nie rządzi we Włoszech, oraz wobec dzia­
łalności Watykanu. 

Togliatti wypo\.viedział się za współpra­
cą włosko-francuską, podkreślając, że ko· 
operacja obu krajów winna się rozwijać 
bez ingerencji trzeciego mocarstwa. 

Togliatti w przemówier!iu swym przed­
stawił szczegófowy plan refor .. : społecznych 
i gospodarczych, które umożliwiłyby odbu­
do~j demokratycznych Włoch. Togliatti ~ 

Obchody wyzwolenia kraju 
spod jarzma hitlerowskiege - odbędą się w dniac~ od 12 do 17 stycznia rb. 

WARSZAWA (PAP). Poczynając od dnia 12 W miejscowościach, które zostały wyzwo-
stycznia przypada.ją rocznice wyzwolenia !one przed 12. I. 1945 r., jak \\•oj. lu.helskie, 
zie°ł polskich' od. Wisły po Odrę l Nysę Łu- woj. bial~stoc~ie .i .woj. ~zeszc':"skie, obchody 
życką przez zwycięską ofensywę Armii Czer- odbędą się rowmez 17 n;yc.:r.n.1a, w rocznicę 
wonej wra.z z Wojskiem Polskim. wyzwolenia Warszawy. 

W zwi zku z t m w datach odpowiadają- ~ ~iejscowośeiach_ wyz:"?lonych po 17 
ą Y kw1etma 1945 r.: w i:szczecm1e i Wrocławiu, 

cych dniom wyzwolenia każdej miejscowości obchody odbędą się w dniu przekroczenia 
odbędą się w nich kolejne obchody. Odry i Nysy łużyckiej. 

Socialden~okraci węgierscy 

za ścisłą współpracą z komunistami 
BUDAPESZT (ob~ł. wł.), Sekcja budapesz. śoisłą_ łącznośclii " partią komunistyczną. Re­

leńska węgi'ersldej par!U socjal-demokralya-j 7.?IUC)ę podpisali · pnywódcy socja,1-demokra­
tow węglersldch, m. in. sekretan geJleralny 

nej uchwaliła Hzoluoj" wipowiadaJącl\ sJę H ~U. Szakosl~ 

wnioski w sipraiwie swoich ikilien.tów. 
Po przerrwie Sąd przystępu!je do badanie 

perso•nalii oska·rionych. 
Stanisław Dolewskl urodzil si• w rod 

1910 w Baku, na Kaukazie. Posiada w}'kszfai, 
cenie średnie. Joot ŻOIIlatty, ma dwoje dtieC:i. 
W okresie okupaoji nie ty1lko 111ie bralł żadne• 
go udziału w walce z Niemca1rni, natomiast -
j1!Jk saan przyznaje - był zarządcą hurtownJ 
papieru. Hurtownia ta została założona w 
cz~ie okupacji I prosperowała wcale niez.go. 
rzeJ I zy8k.i Dolewskiego z i.nteres6w rz Niem• 
cami były niemałe. 

Jan Kozieł urodził s1ię w 1880 rolm na Slą­
S1ku Cieszyńslkim, ukończy[ Akademię Ham.dilo• 
wą. Jes1 wła.ściciele·m kaJP.iienicy w WM6za­
iwie, kitórej „dmolbH się"' jeos;zc.ze prned wojriQ 
n·~ st.amow.isikiu dyirekito1ra ba.nku. Za swo111 
wierną służbę d'1a reż~mu o~nzymał od sallla· 
cyijnego rządu order. W cz<Mie okupacji' poeo· 
stał na stanowisku dyrektora Ban.ku Handlo­
wego w Warszawie J - jak sam mówił -
BYŁ POWIERNIKIEM NIEMCÓW NA TERB· 
Nffi BANKU. Byq w .sta~yim konitakoie z Wa­
dhowiakiem, iktó.ry wchodził iw sik.ład rady nad­
ZOtrczej bamkltl. Wachowiak zdążylł uciec do 
Londyinu. · 

. Marian Kuchowski pocliodzi z zamożnej TO· 

dz!illy. Z Niemcami nie rwaa~. żył w oiktresie 
oikupe.cj'i dobne. Przed aresztowaniem do· 
chrapał się fu.nkcjl kierown~ka wydziału :n· 
pierni czego „Społem"'. · 

W'ilold Biedrzy.clcJ - były pracownik <::em· 
1trali Z?y·fJlI p,rrzemyislu Pa.pierni.czego, pochódlii 
z wdzm.y nemieślnic.zej. 

Zbigniew Rozmanit - uirodzony w roku 
18~, posiada wy'ksz·t alłcenie wyżw;e. Przed 
rwo J •ną był wlaściciele.m znaC'llllej fabrytk.ti w 
Fordo•wi: , w której po wyzwoleni.u pozostalY{io· 
no go Ja~o „facliowca" na stainowiskiu dy;re'k­
.tor:i.. Łajdak ten, wylk0<rzystJując brak czuj· 
no.sc.1, zdo~ał wyko.rzystać SIWOje 5'tanoiwislko 
dyre.kitora dla ipoipet'!in.iem,ia 5fleregu llladużvć. 
ZA NIEMCÓW DZIAŁO MU SIĘ DOBRZE był 
dy.rektor~m firmY_ „K<rzysztof Brun J Sy~" w 
Wa.rszaw1e. Naaeza~ pmed wojną do ludii 
bliskich reżimowi sanacyjnemu, który odznq· 
czy/ go na.wet . za rzekome -1zaslugi"' dla prze· 
myslu pap1ern1czego. Syn jego przebywa w 

(Dokończenie na st,r. 3:._ej) 
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Hong-Kongu. Wojska ludowe odno :ilQ nowe 
- wspierana; przez · tanv Zjednoczone 

I.ONnYN (PAP). W dniu wc1.orFJj111.ym or,1-
byl~ ~ię w „Albert Hall" uroc?.yAta 11kiid mia 
z okaz.ii 18 rQc?.nicy założf'nia orgimu hrytyj. 
ski".i part 'i komunistycznej dzif'J'lnika 
.,Daily Worker". Olbrzymia sala na 7 f:ys. 
miPjsc nie mogh pomieścić w~7.ystkich nt:1ńb, 
k1óre pragnęły W7.iać udzi::il w ;ikadl'mii. 
Wif'lf' 7. nich nie moe;ło ;„ do~1Ać dn ~rnnka 
1 pozo~tało n'1 ulicy, demonstrując ~wojP 1wzu 
cia przyj::iźni dla brytyjskiego ruchu kmnu­
nl tyc7.nego. 

- \RYZ CPA P). Agenr);i F'rancP Press" po­
d;;,j i Hon<:?•Kongu. ŻP utwonono tam oficjal­
u:f' chhi~l,i >'Bd opo .v1·.vjnv. N;:i czele f P~O 
rz~du stir;ił m;;r~7,8lf'k Li~C':z;:ii„Sun. Z<\Ś nl'ł.i­

bhz!z;•mi j~o wspólpn1r0•.vnik'lrnt ~'I gi>Mrał 
Lfu-l:'a-T~0 - ctow6ctc;1 J!l Armii chit'lskil"j 
Mill. ::;zi:n·Czun-ru przyw<'>dca grupy 

Dzil'niing. Szó~la dywizja (15 1y~. 7.nłni~ny) 

v.; Tsingtau. Lntnictwo mnrskie pierw~za 

c1:kadrn w Tsinglau, druga i trzecia e.c;kadra 
\I' Pekinie. l\far~·narlta wojenna: siódma flo111 
::imeryk;i1\sk<1 na Pacyfiku. skhfla,iąca ialę Zf' 

l!'i'7 ok"l'ęt<iw (l!'i tys. marynAr:>:y i 3fi t~·~ . Ż('ł. 
n;erz:v pi<".chol.y mor~kif'.D w 1·07.n:vrh pnr\11ch 
chii\ski<'h,. !?'łównif' w Tsin,t!t;:iu i Tsin)!wantau. 
Pnz;i l'vm zn;ijduje ~ię w Chinflch Jlo11ad lfl 
t~·s. ofiC"rri>w a inen•kafl~kich w cha""' k{erze 

d1>r?.rlr6w wo.l~kowyrh. 
Wszystkie te wo.iska biorą udział pośrednio 

Jnh hezpQśr11rlnio w rfaial nlach wojennyeh 
po 11h'nnie llł'mil KnomintanQ'u. Mimo tej 
nirromni>j JlllIDO<W wo.iska Cz? 11g-Kai-S111eka. 
11onM7ill kl~ki na ws:r.ystk!ch fronh<>b. SY­
tnao.ia Jeb .l~t ohecnil' nięf.ka, .iak o tym 
~wliilłe1'9, l'boolażby o!łlałnl11 wałki na Jll't.ed­
rolarh Mukoe-nu. pod Nankinem i.pod Sz;.ng­
h11iem. 

Uroc:r.ystość rozpoczęła się odczyt.fłniem 
przez największą współczesną aktł"lrkę angiPl­
ska Syhil ThorndiokP liC7.n.vch rlepto~z str tuc 
l"lc.vjnych. N"lslępnie przem;iwi li: prz:vwodca • • I M • d · k • I " • 7.w1ązku i:rórników brytyjskich Arth11T or-• i HIS er ;nc z ę u1e w o. n1arzom llf'r, rcdl'lktor ,.D11ily Worker" Ru:o.t, przywłid-

7.WfilC{l "ie U\\'ag~ c11 fri:in<'uFkiej p;irt.ii komuni.~tycznej C11chln 
X''l hkt. ze rząd onozn~·Jm• l'"''·<tał w mfl- iillti:st.\'r P1'7,f'm:ri;lu i ff111ull•1 oh. Hil11- , , 'l:c1.egó1n„ u.zn!lnlP l 11od;r,lęk9wanie 1 inni. 
mr.nci~. kied,· w r Ituhiln ,.,·rJ Chi•1a{'h nn- 1·:· Jlnr kirro" al •Io f'Z"'WL na 1•fwe Ge- 11ragnę "'Yt'a7.iv pn:odownikom 11racy i wi<' Mówcy ostro wy~tąpili przeciwko prowo~ 
tu.ie Rit. pe n d7.l3ł?.1110~!' ~ro· r~t;st:vczną. nerl"hJNto n~·r<>khm1 oh. W. Wendf'll'n dP- towarsztAtowrom. którzy pod\ v7.llz;'\.J~r. kacyjnym ::itakom na brytyj!;ką par1ie komu.. 

Mr>SK ~·A (P fl. .f::ik · pocfa,i!' pr~'" ra- Jlf'r.::e tre$ci 'lastęt111.l11,cr.i: "Td11-jt1ośi1 pracy i zachęca.J;i.n i;wyro orz:v- ni~tyc7.ną i ruch komuni~tyczny w EtJropie, 
dziecka. St'.ł'lY Zjorinr>CZ''11° ·f'nc-7.e pPed lir- Jlzif'ln•.l<: n~·rekdl j '''S7n:tl<im lłf<ll'O- kłildf'm Wllr.~·stkl<'h pra.rowników Jll'7.P- a zw!R!izcza pneciwko !<obotniPmU przemó-
Ctm UHfi r 1111brdł. · I [>r7'f'$7l nllł~· 11111 C"<1nl!'- W!lil;mn pnemysh1 wlńkle1iniczl'go :r.a rny!;łll "''lóldenni<''7.ego do n!\liladownictwa wieniu pr~miera Attlee. 
Kal-8ze; 47 cl,. -"ii:.]i. W ci::i<::u Hl47 r. AinP- nrzefltPrminowP w~·k;mnnlP planu produk- rl1tłt dowńfl, ~„ nol1ka lda"a. rnhntnic21a rn-

Arthur Horner w przemówieniu iiwym pod- ' t. kanie prz<'$Zk Jlli i izhro\lt ,ie~z.cte 30 dy- c.1! z:i. rok l!H7. Proi;.zP. nod:dękowan!f' 'tno zllmiP, iż Jlł':l<'ll:fe dla 11owi;;:r.e<!hnero do-
„1.z i „o ,k '.llmCtllr „ o'· lych. P:-madtn WP- Jt> rh·:r,eka:r.i1<' do whHfomo~('( wsz:stklch hra kr:ifo I dla 1u1il'p111i1f'niA. w trwaly.spo- kreślił, że jeclna je~t tylko droga, wiodąca do 
cl.łu~ danych l'.\fP ·y n1d \<>ck'"j. w Chlnarh prat'ff\\'!1ll ów nm. ·:;;łow~·rh i fh:~·1•:r.nn•.h. s.ńl:I dohr:vh:vhi m pracu.i .cyrb. dobrobytu ludu. Drogą tą .iest planowa go-

11podarka. socja.li.'!tyezna. a nie an rehia ka.pi-zna;!,iu.11' się o eonlti anni am!!r~·k~ń ka li· WiPm. że na wykonani!' łl'!l'CI ~«dania 1.:rr,v.p '\'<•łóknfarknm l włóknlRrzom po-
1.allsty<'zna. Mówca zaznaczy!, że hryt:vjl!k:ie czac~ 10(! t.-11\ęcv 7oł11' 0 •i;"' Pci'\' lu iąf'. sie n;i :rlnżvb· ię w~·~ilki i'!\fft"'"" kle:-ownktwa \1'!l"7""ia w Now~·m ~oku lłlłll 

• . . • • - • •• • . , . ' 11 'llwia;iki za w od owe pneclw!ltawią :1:ię wszel-żrodła ch!nskl , pra•.,, nirl7if'Ck'I przytacza I I rzrm•·słu jak l wszyfit.!dch j~irn praeow- l\tinł1der Vr7Pm. l 1Il\ndl11 
d · t h · k nikiiw, 1 ldm vróhom rozbitlia Ich jednoiici, l!'d:Vi ro-

ane 0 rnzmiesZCZ"nlU F wciJs · HJ ,AR}.' MJNC botnir:v angiel!wy wiecl7~. 7.e osfabienie ich 
Piechofa 111f>r,.:ką p1erwsrn dvwll'ja (IR tY-

·i:::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::~~!!:o~li~~~a~r~n:o:~~ci:,.,:p:rz~y~n:i~os=~:ło:b:l:'~S~7.:k:o:d:ę~i:m~~:.:m::::v~m:·~· !1ecy zołnierz~·) - \\ T~'Rnt~ln·e. Tang l Tsin- • 
wandao. Trz0 cia d~·wiz.Ja (Pl ty~ięc:v żołnir;­
rzy) na odcinkach kol~i ·kin-T~iantsin, 
Tang..<za.ng-Tangu i nil or\c;nku T«;antsin -

w:u: 

ro·aZIEKOW~NIE PREZYDENTA R. P. 
za żvcze11la DO 14JOJDCZl18 

Szef K,..n elof'i C '·1/nr>i llrez ·clf•ntr1 Rz<'· 
czypospolilej Pol5l<·A1 '11/nclr1 z polrcP~io Pre 
rydęnta serd 0 cznP flOd7• l:p\•'nnie wsz~1:;I kim 
urzędom. pnrt1om 001Jtyunym, orgc>ni10<)nm 
aool„cznvm i rnło'kdc1,.,11·ym, ir«lyiuciom nr.F 
osoborr pr 'Walnym z1 nadeslrine życż~nrn no­
woroczne. 

se ja O. N. z. ast p 
odb~dzie m·ę w a~newie 

GEl'OO 'A, PAP. 10 ~ty~z;tia r,reybęrh.i"' 
do Genewy ;ren"raln • sekretarz: 01 rz Tryg-
e Li \\. tow;:.r.,.yf;t -ie Ar~L'ien PP.lt;;i, który 

stoi na czele wydziału fl«;:::'~rizar:vincg(l .• fak 
się przrnridu.je, LiP mtiwi r. rząd"m "zwa,l· 
car~! im l·}l""-' r: 7. nl:mia l t>i:;nr~czne i :o;e<;; ii 
~eunałr.e~o zi!""OP1i."dzenl!' O ·z dn Gene,~-. 

y łamacz ludów 
dfa Pol l,·, 

D. tychc.21; port ' IH\fil'i! pt\s'ad ~i., tylko i"'­
den lo„lołamacz ,.Pe·~ 'dO'n , ~~kup·.c"l · w uh 
roku •1· D.anu, oraz nar~ h lo'\"11 kow o wemoc· 
ruenl\l przedwlodow m. 

Obec!w· nmn.,.'1000 ' to.czn1 holenderu1e 1 
nowy !od hm'lcz ,kłory przyb~rlzte do kraJU 
W lutego r);J . 

Kin(l ,.BAŁ T\"K" Kino „Wł.óKNIAJ(Z" 

Narutowicra 20 Z11wadzka 14\ 

W śrorl rln. 7 ·tycznia PBEMrnRA 
filmu produkcji amerykan ki„j . 

Przez myśl P.etr<me ·cu iprzemkneło że 
na miej!!Cu katal."trofy prócz r.w-łok 'zo­
fera. 'J'Otrzeibnv hed~i" ,ie:zcze .iaki·ś trnp. 
ll!aczej imcr.nizac.ia ka ta;;trofy wy11ąd·ni e 
meprzekony,rn;iąco. W du·ch11 )11.ż posta­
nowił, ale nie z,dradził . ię tymc7.asem ani 
słowem. Szyhko w~·.ią! • z ki~zeni jaldś 
flakonik. a· po skrnDieniu w;ity faJemni­
czym płynem. - od•dat :ją „po<li;tarzale­
mu rohociarwwi". mówiąc: 

- Pro. ze trzvm;ić wab~i w kie„~eni, 
PodeJ<.ć do Leontiew«, a 1 • drn·'.li, ~d~: 
zacznę "t~zehć. natychrni:t"I przytknać 
mu wa tę do r10~a Nie·rl1 sie oan z nim 
zbytnin nie c;1ch.;i, fMeiby tvlko wstał 
W·~ ZY(;W. 

EAKCYJNEGO B.tOTA 
Kiedy mówJm·" o pm• 0 < P Dnlew'ikieqo, two inte"resom kraju I namdu. A, ie tam, r:w- piPctwa lub r?emio.sla. 

Ro1mnni/a, KniiE'lrt i S·ki, Io nasuwa ię id- spm, krnciowP 1111my irlą nie tyle „na sprawę·', O.skarżony DOLEWSKl pochodzi ! rodziny 
mm i.~totne tl'n lei niepn11·~7pdn;e; hqclź en ile dn kie8zenl „podziemnych ideowców" bardziej niż wmożnych przemyslowców przed 
bqrlż rqzprowy. Tym Ilem i i~tnt<i sprn .\'Y ll'szelkiPgfl pokroju, to już osobliwa i zas11J- wrJ<eśniowej daty. Sam był przcmy,•łowcem. 
jPst 8nhnlnż gnsporlnrn • i n/;ndnirtwn, ni<'zn rechn 111d7.i .spod „gwiazdy" Mikołaj- Na pytanie prokuratora, skąd miał pfe-niqdze 

Sobotni uprnwiali wsr)'scy oskriri:"fli l•n c:z.ykn i innych zbankrutowanych „polityków". na włożenie hurlowni papieru w cznsiP okri-
r;rlfi' z Dnlewskim, tym inwjatotem 1 ,.ojc•m Mikołajczyk miał hyć .~windkiem w tym pacji, odpowiada, Żf' dbsto/ piPniąd:rn po of· 
rtuchow 'm" wszy- 1kich mochinnr:ji. procesie. Móglby niewątpliwie, wiele opowie- cu, który również posioclał ro1.le9le interPsy. 

W rrkr1e ·oslrarżenin sq wymiPninn~ krncin- rlziPć ciPkowego. Mikołajczyk uciekł - ochra- A Jwrtownla dzięki współprncy :z NiPmcamj 
Wf' .~'Im\', jr1k;e pr7erlindzit)1 na skrrlPk cfpm· łrrnv pne1 ,ęwych zagranicznych mncod;lw- prnsper<Jwałn wcale, wcale ... 
nvch mnchinrwj1 1P Sknrh11 Pnń~twn, czv/i ZP rów. - Nn /awiP oskarżonych ,,ipdzq ci, któ- Oskarżony Kozie/ zasłania .•ię ~woja pr!l'?rl.-
8lrnrh11 rrilcr:n nr11orl1i rfr1 ki".~ZP-ni Oni" ·~ki•" 1zy go „popierali". Nfowirlzfo1ne nici /qczq Jn- 1 wojenna ga7q, jako źródłem .•wnich 1'0ko.i­
go i ·-!;i. -- /" rhorlii nie trlkn o IP ~1.1~1 '· 11·ę oskarżonych w łnd?i z reakcyjną „wg·o· 1 nych clochodńw. Gnin In i.yynnsiłn fi ty~. zł, 
Chodzi ró11 nie· o Io, w iokirn C'('lu i na <''l\'iq nica''„. Syn Roimdnifa jest gdzie.f w Anglii. miesięcinir„.„ w rn!(IJ J!J27 nlnymnl ntrlt>r z.o 
kdrzy<ć up1aw1ann ?i<<"dltlct• n T tu \\ \'h?i \.\ Wchol w JQ4fi rnku, bn nip mógł, ink wv· 1 .~łt~11Ję snnoci:„. O!r:zymnl q.n w /'.Ok pn przyt 
sz•.1ri/o z wo1ko, a S'"Pme zjrp1•in srę M;kn/r;f jaśnfol !am Rozmanil, „sludinwnr chemii w· ,,cru do wlndz' laszyslow11k1°1 dyklqlury "rł­
rz 1 1< i iepn ludzie. kraju", .. D rektor Wochow,ink, klóry zetknął sudskicgo„. lV C7n~/P. okupnc:il ~n~lnł wt •l"l't• 

To1emrur1<> f.'E''lrnktoq„ Do/pw•'1'. egn i •n· Dolewskiego z Koziełem. porlnbni<> ja/\ j"'qn dzonr PIZP'l. NiPmcńw no slanow/sk11, kt6re 
111r:!rin11i lr1rlimf „ppna pr~1<>sa". Pożvczka .5- „wzór" Mikołri/czyk, wo/i przf>hywać gdzi,,,4 u1jmnwoł downiPi z ln,ęki włndT .1anoc 'i!1yr:h. 
milioflowa, uwa1un}rn11 rwa ,Jin11nSQwq 1'0mr)· nnd Tnmizq .. , By/ nnrlnl rly PklnrPm honk11„. Snm stw•erd!ll, 
rq" Mi]."{J/rt/O:yJwwi, rntrzf'hną ri1t1 rlo podi-:- Ciekaw/p pu.edatawia}q 11 ie pei•onnlifl '>S- iP „Niemry woleli właśnie 1. nim' mi"ł do ~zy 
cia „11Ji(J1 \\'•"bnr p•f'. Olirjnlnie i"JJI mowo n knrżnnych. !'r2Priwojenn1 przPmyslowcy, kµ;>- nienia"„. . , 

millonnch I „dotrrcji papierowej" ńwc1P~1•e· ry, urzędnicy„. Dz1~. no pytrmiP p.rzewndnic 'ą- ROZM/INIT -- ~nwn!e1 . rloslrl pieniądze 
mu nrga•mwl „pann nrer.ern". l nn I 'm wlaś· ceg-0 o pochori;eniP ~orjnlne, prawie każdy i „po njC'll i po mn/rp", Piemqrlze ta~ wielkie, 
niP P lega „istota" tej .~pr wy. To „sprnwn" nir'h :r.asłania •ię IPiminnmi w rnd'l.aju' ,,,.,,_ i7: mr'iał .•ohiF' p()awnlic najpi.,.rv: nr1 zaloże.nie 
ko1nr:zy SI"' !'i niedawnym prrrpsPm I ifliń~ki" mie81nicYP", „drobno - pr'!Pmy~ln\\'P", bn. nn- inter.e. 1~ ~agrnflitq (podobno. /Pi.\\' A.ngl1f„.), 
go •. Ohrirskiegn I Spółki, Iw jarz' 11i zp , pra· wet rnbntnicze„. t\IP pnrl n lonn fvch 9pren'J· rr pozn1e1 w kra/u, .. O/;upnria n1P przerwała 
Wq „('odiiemia". r011 nnrch zein01\, kry jp się CO~ j~n<>go. C.lŚ, bynajmniej hanr//own - kllpiPrkiej idy/Ji 'Ffoz. 

Tym rm:eni rhndzi n „nodz!e iie" gnspodur- I co niP mn nir" wspńlnego zp .i(odowi~hPm in- monita. Rnzmnrh „inlerrsńw" pnchłnn1ał qo 
r;:e.. „C~/" ie.•t wszrrk icdnnkowy - zknd~ir- /e/igPnrii prncujacP;, uczciwego ~rPdniepo k•t- tak grunlownie, 7e nie wie nnWPt, r.o robił w 

'szystkim Przyjaciołom i Towarzyszom, a szczególnie 
I orom pogrzebu 

r;;wsir> nlmpC1cji jeoo doro5ły ~yn.„ T~n "!!Il'!, 

en w 194fi roku niP mf\g/ znnln:ić dla Alt<blP nd 
powiednief plncńwki naukn•J.'Pi w kroju i Wt?-< 
lał l'!Tmychnqć da Anglii. 

Rzecz chornkterystycz1in, iP Rrnmanit td­
wn/e7. po.,ior/o z In.ski w/ndz .~rt>nn<'yjnyr:h ni:J., 
znaczenia ~o „organi:mcję prncy w f>rz,Pmy­
śle pcr.perniciym". Sonnrjn „uz.nala" jego r:a­
sługi nn f)'m polu, nc7/;olwiPk pmcownl /'ibJ 
przed11ięhimra prywntny, po pm~lr1 posiadał 
własną fabrykę~ Był C;P/owipkfpm r?żim11 an!l­
r.yjneyo. 

Makowskiego 
składają serdeczne podziękmvani" . 

oleslawa 

St;iry wt.i<jl l\'ab:· i oci~ż;.d;\' HI krn!dt>m 
skierol'':.JI ~ę d{l lej<'!, ohok kotóre~o stali 
\\.1'7.YRCY. retronesc11. S·tąriając . dcho i 
111iękko .iak kol. po<:zedt. w śJ;:id za 11i111. 
ied'!locze "nie octhez.piecz;iją..:: w kieszeni 
rewolwer. 

Stnfac n.a hrze'~ll leja, retrn.tC'5C·ll wi­
d7.iat. Jak „j}"01'l<nl'.:>'y dzi:itacz rn·:~vko 
\Yy" zhlil,rł si\; do Rh'hrn.f'tiewa. kt:'1ry. 
11achylon.v 11'H1 le.ic111 cn.ś starannie oi.dą­
dał. \Vtedr Petrone. ·.:11 w~·iril rewo1Jwcr i 
st;rną \\'.?Y hli kP sznfera \'.'\'stneli-ł m11 
w !vl eza-·z·ki, Szofer llP<trf'I n;i \'''.i'.n;:ik. 
\.V teize. sek1111dz.ie „po:l~hrzal, rnho­
ci;uz" j·Ulna. reka ch1vycił B::ichmi€nie'1ra 
-.:.a kołnierz. a druza nrzJl'Cfaną.ł mu ·do 

ŻONA I DZIECI 

Na firmam1>nrie pr:f,Pdwrzpfoinwej pne.;z­
loii<'i n~"trr7:nnych majaczq całkiem realne w­
rysy wiP/kich lnbryk, majqJJ;ów mdzin.nyr:h, 

u~ot i nosa zmoczona wat?.~ Ale bvł zhyt Jrnmienir, 1n!iług, 11znrw·anvrh 1 naJ„tycJ,,, o­
ociężaly. gidyż ,.inżynier", \VJrpro;;;t.owaw cenionych przP1 riqrl Slawo/ńw I Reków „ 

s·zr .ię 11!yska\\·icznie, odsuną! go na T to t/11mricz • WFzy11/Jrn. Tlnmarry h!!r ;/ń~, 
bok l chciał rzudć ~e do ucieczki. Udało istn/ne pochodzpnie tPi kliki, kfńrn ri'ti~ W8f11· 
mu sie tylko wy-&kOCZYĆ z leda, gdy n::i t- do nn ławie 'oskarinnyrh I prngni<> ,,/roi<' 1r!ę 
knął si~ na na-dtiie,l?'ającego z hokill Pe- w pióra „fachowców l'1 i·nleljgenr;i", kupców 
tronescn, który ll•d.en;,vl 2:<l mocno pięścią luh rzemieMników. SpecyfJC?.ny spryl Rn~nw-

. nita knzal mu podobno nnwet zap/,;f'/Ć 1111~ d~ Po ~łowie, knycząc jedn'()cześnie~ PPS„. 

-·\\'a•fe! Watę! Prędzej watr·! Ntkl z tych ludzi w islorie .~wPf niP ma 
O l nic wspńlneqn i: tymi frnrlnwislrnmi, na klńr~ 

iilO omi•ony M;iry rnlholciar-z · .1,~~ll'ko dziś u11iłujq powoływać ~ię, jak nii> miP.li .iJc: 
nodn•ó~ł z ziemi ohrz.1„d•liwie cuchnący W3pó/nPgo z inteligentrrn, rzemieślnikiem, ro· 
k<twałek waty i począł 2:0 nie7.lHa'hni.e hotnikiem luh kupcem. polskim, glnqc m w 
1vpych::ić do nst leżącemu hez przytom- czasie okupacii z rak niemiec!dch ... 1 nip 1!11-

ności Rachmietiewowi. l(ę·Ce mu <llfiały. daremnie każdy z ~. kanonych no pytrinie, 
7J'fliecierpl4wi0'!1y i.emiec ods.·unął St<lie- czy broi udiiol w. walce z okupan/em - irte­
.(!"O ·na bok. a l'>am hh·skawic1nyi11 ruchem reotypown ndpow)ada - „Nie". 
nrzycisnał ka.wate·k mokre-.i. wa•h' dn n<1- Hondlnwali i dorabia/i ię fnrt11ny, wysługi 
~a ,.inżyniera". Podcza• całe'j te-J oipera- wnli się Nil'mcom, gdy inni pinęli, lak siamo, 

. jak, gdv inni iarzę/1 budować Wolnq i nemo-
c:Ji Pe.fronc<;c~1 \\·~cieklrnn ltł{)";em nie kratycznq Polske, woleli sabotować s'lknrlzlć 
Prz~-stn \\'al łaJać staH'go rohQciarta: i za zrabowane' Krajowi pieniądz~ wspiernrl 

- Podhr !o-trze! Malo . hrakO\\"ał(l., a-1 tych, co czynnie wy.stepowali przeciw wła1nr-
by~ zawalił całą rDho!if!c! ~winia pod'ła! mu narndowi, o przy tym nabijać włosnq kn.'1-

f) . ł . . zę .. 
" Zla acz Z\\"lą7J~O\\'Y" Z 01(>ll~Z'CZ'11lą Dlnczcyo? Odpowiedź jest prosla: wrne.! z 

l!'ł~\\'ą f'O~zed_ł W .klfl'll'nk•ll 7_a<;t~2J.~Ch .\\' „pOd7iemiPm rr>akcy;nvm" morzyli o powro~je 
hez~uchu l.? 17.er~zen la ,,de.J-e1!·a tow· . N1 m „dawnych, dobrych ew sów", gciy „;ę mlnlo 
~clą7.ył zhh'Zyć się do nich, Pefrnne~·ou. własne frtbryki, olbrzymie mnjqtki i hojnie roz 
Jeodnym ~lll!em d'O•J}ę;:l7-i! il'O i strz,elil mu rlrrwano nagrodr „wvbra1icom" w „nrgnni?tt­
r6wnl.eż \\' tvl cza"'7.~i. _,,Pod1;:;•f;irzah' 7,\Vią r;c; nr~cy" w .zakre~le „w/n~nęj JrieJ;~@lli''„. 
7..kowiec·• r1ma,I na ziemie. Pefrones·c11 Tn< Y sa c1 /11rl7ir, ~tl"d7qcv r/7.1.~ na law'"' 
°S-pGkO·iniP schowaj re·WQ'J~r@J . l SOórirza4 0~kr1r7(ln•1rh /ypn:vr fl'lPrJ5lm\'iciF.J„ E}.:Jd,. 
na ,..dĘ!~zat(Jwl'< . l!l~fT!!/J qospodmc.~ego ' 4w1óta ~pekuJantó•N·· J 

• • uribrow111kow w wielkim t m.al"fm itiy!u. 
łl.L~.!U '2!raw. 
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OSTATNIE DNI HITLER 
I.do licznych podziemnych schronów - są na­
w.pół otwarte. 

Kilka tygodni temu Hi1ller sam zamie51.Z· 
kał w tym prawdziwym „mieście pód ziemią". 

NARADA U HITLERA 
Po raz pierwszy zabrano mnie do „fuehre­

ra" na t. zw. „naradę nad wytworzoną sy. 
tuacją". Jest to _narada codzienna1 odbywająca 

się bezpo..§.rednio w obec~ości i pr~y ągzi~le 
samego Hi,t1'!ra, poświęcona czysto wojsko­
wym kwestiom Schodzą się tu przedstawi­
ciele wszystkich trzech zasadniczych formacji 
armii lądowej, lotnictwa i marynarki. Oma­
wiane są bieżące wypadki, tu właśnie zapa­
dają decyzje odnośnie walk na lądzie, w po­
wietrzu i na morzach. Dziś będę tu wprowa-

dzony i przedstawiox>,y najwyższym dostoj­
nikom. 

Wielki, potężny „Mercedes" zatrzymuje się 
przed głównym wejściem do tego 9łtarza 
władzy. Ogromne, czworokątne kolumny 
upiększają ten ponury gmach. Właściwie są 
dwa wejścia, oddzielone jedne od drugich. Jest 
to prawie symbol. Główne wejście, mieszczą­
ce się w lewym skrzydle gmachu, jest prze­
znaczone dla dygnitarzy partyjnych, nato­
miast drugie znajdujące się w prawym skrzY:­
dle - dla wojskowych. 

Strażnik Hltlera. 

Na łamach wychodzącego w Monachii1m w 
języiku niemieokim amerykań'.;kiego dzie:qnika 
,,Die Neue Zeitung", niedawno zamiesit:zone 
zostały fragmenty z mających się ukazać nie­
bawem w druku wspomnień rotmistrza Ger­
harda Boldta. Ciekawa ta książka będzie po­
siadała tytuł „Ostatnie dni kancelarii III-ej 
Rzeszy". 

'Drukowane obecnie fragmeruty z wyimie­
nionej książki redakcja wspomnianego dzien­
nika zaopatrzyła w krótki komentarz poda­
jący, iż rotmistrz Gerhard Boldt - jest to 
młody oficer z najbliższego otoczenia Hitlera 
w okresie estatnich dni istnienia III Rzeszy. 
Wszystko, co opowiadał ze swoich przeżyć i 
wrażeń w tym okresie Boldt, zostało skrzętnie 
soisane i zanotowane przez Ernesta Geppa. 

RUINY KANCELARII III RZESZY 

-
Z sapiącego „Mercedesu" wychodzą gene­

ratł - pułkorwnik Guderian, jego pr:zyiboc:zmy 
adiutant baron Freitag von Loringhoven. 
Opuszczam maszynę razem z nimi. Wartow­
nicy-prężą się na baczność. S<dutujemy i kie­
rujemy się do wejścia, znajdującego się nr. 
niewielkim podwyższeniu. 

NA SPOTKANIE LOSU 

Mimo woli liczę stopnie. Jest ich 12. Mnie 
się wydaje, że każdy ten stopień na mej dro• 
dze - to krok na spotkanie losu, jaki mnie 
czeka. Ciężkie, dębowe drzwi. Dyżurny otwie­
ra je przed nami na oścież i wchodzimy do 
hallu. W skąpym świetle nielicznych żarówek 
ogromny i nieprzytulny hall wydaje się jesz.. 
cze bard,ziej ponury, bardziej niż jest w rze­
czywisto~ci. Kiedy naloty aliantów na Berlin 
stawały -się coraz częstsze, zniknęły stąd 
wszystkie obrazy, dywany i gobeliny. Wyle­
ciały również szyby z okien. Teraz tu i ów­
dzie niektóre okna zabite są deskami. W su­
ficie i jednej ze ścian są ślady od kul. Nie­
wielk:e drzwi, łączące kancelarię Hitlera z 
dawną, zrujm»wa!Ilą dziś, byllą ikancelair.ią ce­
sarską, również są zabite deskami. Lokaj w 
liberii pyta mnie o wymaganą przez tutejszy 
regulamin specjalną legitymację. Nie mam 
ani podobnej legitymacji, ani również prze­
pustki. 

Pierwszy rozdział książki Boldta posiada 
tytuł~ „Narada wojskowa w kancelarii III 
Rzeszy". Z rozdziału tego dowiadujemy się o 
następujących, ciekawych i charakterystycz­
nych szczegółach: 

Warta przed ruinami ongiś wspanialej cesarskiej kance/arlI. (D. c. n.) 

Aferzysta i szabrowni Dolewski „Początek lutego 1945 roku. Plac Wilhelma 
wygląda ponuro i nieprzytulnie. Gdzie wzrok 
sięga, wszędzie ruiny, sterczące resztki mu­
row, czarne, złowieszcze, ciemne. wyrwy i 
otwory okienne, za którymi - bezład gruzów, 
belek, kamieni. Zamiast pięknego, stylowego, 
barokowego pałacyku, gdzie mieściła się kan­
celaria III Rzeszy, ten dawny symbol minio­
nych czasów cesarskich, sterczą tylko na­
wpół spalone kikuty murów. To wszystko, co 
pozostało po dawnej świetności. Mały ogró­
dek przed pałacem jest zawalony gruzem. Tu 
niegdyś były ładne kwietniki... Obecnie oca­
lała tylko część muru gmachu nowej kance­
larii Rzeszy oraz niewielki kwadratowy bal­
kon. Z tego balkonu Adolf Hitler odbierał 

owacje ludności berlińskiej ... 

ze swymi kompanami na lawie oskarżonych 

• • • 

(Ciqg dalszy ze sir. 1-ej) 

Anglii od roku 1946, „aby się kształcić" ·­
jak mówi sam oskarżo.ny. Widocznie dla fa· 
brykanckiego synka polsikie uczelnie, które są 
otwaTte dla syinów rnbCl'liniików i chło.pów, n;e 
nadawały się. 

Ohaira.kleryis.ty=y je.st fakt, że żaden z o.s­
tkairżonych w tym procesie nie brał udzialill 
w wake kOIIlSipira<:yjnej z okupantem. Nato­
miaS't większość z podsądnY'Cfh robHa istotnie 
internsy z Niemcami. Podczas gdy inni, naj· 
lepsi sy,nowie Ojczyzny przele0waJ1 krew w 
walce o niepodległość i demokrację, oskarż~_. ii 
myśleli WY'lącznie o wzbogaceniu się poprzez 
współpracę z okupantem na polu gospod::ir-

„Grupa wielkich, przemysło·w<:ów z Dolew­
skim na <:zele, wyikorzystując trudności gospo· 
darcze okresu powojenne.go i nadużywając 

zakreślonyich przez Rząd uprawnień se<ktora 
prywatnego w Iamach gosipodailki, uprawiała 
sabolażowq akcję w przemyśle papierniczym. 
Częścią uzyiskanych fullldoo:zów popierali o•ni fi. 
!Ilainsowo aikc.ję poillotyczną mikolajczykow.s.kie· 
go PSL-u. Dzia~alność ich - to utrudnianie 
prawidłowego funkcjonowania Centrali Zbytu 
Przemyslu Papierniczego, państwowych fabryk 
papieru, Funduszu Inwestycyjno - Obrotowego 
Przemysłu Ziem Odzyskanych l Pańslwo-.vej 
Centrali Handlowej w Łodzi - w zakresie pia­
nowej produkcji rozdzialu i sprzedaży papie­
ru". 

Potężnie i groźnie wygląda gmach „kance­
larii fuehrera", utrzymany w surowym stylu 
hitlerowskich Niemiec. Gmach ten zajmuje 
całą ulicę Foss-Strasse od placu Wilhelma aż 
do ulicy Goeringa. Na warcie jeszcze stoją 
żołnierze berlińskiego batalionu wartownicze­
&~· Są to młodzi i zdrowi ludzie, jakich od­
óawna już się nie spotyka na ulicach miast 
niemieckich. Stoją nieruchomo na specjal­
nych drewnianych mostkach i prężą się na 
baczność, gdy zobaczą jakiegoś nadchodzącego 
oficera. Mosiężne, żelazne drzwi, prowadzące 

czym. 
Sprawdza'Ilie persona01iów ois.karionyclr 

świetliło i uwy1Pukiliło ich sy•lwetki. 

na- Ten król.ki wyjątek z aktu osikairżenia już 
jest wybitnym do.wodffm, że o<Slka.żeni - to 
przedstawidele podziemia go0podarczego, lotó· 
xe wewnętrrznie i ideofogic.znie było związane 

z podziemiem mikołajczykowskim silnymi wię 
zami. Są to ludzie, którzy w swej ipr.zcs,tęp-

Następnie prrewodn,i<:zą<:y płk. Ochni-0 od• 
czytuje wśród skupienia i ciszy., jalka pa,nuje 
na saJi, ak.t oskarżenia, Slkładający się z 20-tu 
S1tron maszynopisu. 

Pierwsza ozęść aktu 
charakterystykę ogólną 

no-ści ookarżony<:h: 

czej dziailalnośd nie liczy1li s·ię z ni<.zym, byle 
o:Slkarżerua zaiwiera lk · · · 1.· N' dl - h ty I o pomnazac swo']e zys."1. ie ma ·a me 
prze;sitęp-czej dz.ialal- żadnej· świętości: ani interesy kraju, ani trud· 

Wt:l!i'I [fi ~lli'lliłl 
Ludzie pracy gośćmi Rządu 

W salonach Prezydium Rady Ministrów :io potrąceń, że nale:iałoby, zmniejszyć podaild 
W dn. 31.12. odbył się tradycyjny wieczór Syl- Tow. Minc obiecał zająć się tą sprawą. 
westrowy, na który zaproszeni zostali goście. Rozmawiałam z górnikami, którym powie­
z całej Polski. Oprócz dostojników państwo- działam, że chociaż cieszę się ogromnie iż w 
wych i wojskowych w wieczorze uczestni- 1947 roku zwyciężyli nas, włókniarzy, ale w 
czyli przodownicy pracy, chłopi i wszyscy ci, r. 1948 to my ze swej strony postaramy się 
którzy P.rzyczynili- się do odbudowy naszego ich prześcignąć. życzyli nam -tego z całego 
kraju. . serca, ale powiedzieli, że dołożą również 

Byłam jednym z gości, reprezentując robct- wszystkich starań, ażeby się nam nie dać. 
nlków z PZPB Nr 1, i właśnie w ich imie- Trudno mi, prostej robotnicy, opisać wszyst 
niu, ja~o przodownica, pracująca na 6-ciu kro kie wrażenia z tego niezapomnianego wi<!czo­
snach, skladafom życzenia ob. Prezdentowi Bie ru. Najbardziej uderzył mnie fakt, że sale 
rutowi. premierowi Cyrankiewiczowi ob. te do wybuchu wojny nie miały takich g(:Jś­
w-prem. Gomułce i min. Mincowi, którzy ser- ci, to znaczy robotników i chłopów, którzy by 
decznie <hiękując polecili mi wszystkim pra- w nich czuli się swobodnie, jak prawdziwi 
cownikom PZPB Nr 1 złożyć od nich najser- gospodarze, jak ludzie wolni. 
deczniejsze życzenia Noworoczne. Dużo sił straciłam w ciągłej, zażartej wal-

Nastrój był bardzo miły. Wszyscy dosko- ce z rządami sanacyjnymi a następnie o wol­
nale się czuli, a prym tak, jak i w pracy i w ność, z okupantem o chleb dla dzieci ale wy­
za bawie wiedli góraicy. dobędę tych sil jeszcze tyle, aby to co zdoby-

Tow. Gomułkowe pytała mnie, ile wyra- liśmy walką, utrwalić pracą. Będę dorzucała I 
biam procent? Podałam jej kwit z ostatnie! swoją cegiełkę, aby podnieść ogólny dobro­
wypłaty. Obejrzał go również tow. Wiesław, Wt DlłSzego kraju. 
~~óry z kolei pokazał go tow. Mincowf. Tow. l 
1'tlała:w-1>owlethłal.· ie mbołnic-"..;~!A-~ 

na sy;tuacja, w jaiki-ej żyła większość sipołe­

czeństwa, ani trud i :tnój wikładame w od.budo· 
wę Polski przez robotników, chłopów i uczci· 
wych inteligentów lilie slainowią dla mich żad­
nych szkopułów. Urwać, ukraść co się da i '.le 
się da dla siebie - ot•o jedyny „cel", który 
przyświeca podsądnym. 

Są między nimi ludzie, którzy może byliby 
uoczdwi, aile Dolewsik.1 - jak zły duch - kusi 
ich i kupuje dla swoich celów: jednych wcią­
ga w pijańsbwo, druigirn podsuwa pieniądze. 

Dolew&ki po powstaniu pozostał be,z więk­
szych pieniędzy. W krótkim cza;;ie „dorabia 
się" milionów. Sza,bruje, kradnie, wyikorzy­
situje swoje sto.sunki z podziemiem faszystow­
skim, aby taki sarn typek, jatk i on, dyr~ktn 
Kozieł, również „wielbiciel" Mikołajczyka, 
udziela! mu kredytów. Państwowymi pie!Iliędz­
mi robi się interesy, na koszt tego państwa fi. 
nansuje Mikołajczyka. Doo!ewski, Ko7·i eł i kom­
pania usiłowa1li irzucać o•bozowi demokracji 
kłody pod nogi na polu gosipodairczym, podno· 
.sić oeny na papier i inne towary, wprowadzać 
rozkład I kornpcję do aparatu państwowego. 

W drug.iej części aikot oska.rżenia szczegóło· 
wo wylicza przestępstwa oskarżonyoo. 

Stanisław Dolewski na ?J!ecenie Cent·rali 
Zbvtu Pnemysłu Papierniczego zakupił w pa1\­
stwowych fabrykach papieru 14 ton pa!Pieru 
w lepszym ga;turuku, niż opie.walo ?!lecenie 
.i wy1placił dyrekto.rowi Cehtra.!i na je.go pry­
wabny rachunek 40 tysięcy zlotych. Nakłonił 
urzędników Centrali i dyrektorów Ajszczaka 
i Funkina do przydzielenia mu ponad normę 
350 ton papieru, za którą to „przysfogę" za­
płacił im 2,5 miliona ?J!otych. Na.kłonił dyrek­
toTa Państwowe_! Fabryik.i Papieru w Fordo1nie 
- Rozmani.ta do niel!!'ga:1nej pmdU!kcji paipie-
,ru 1 nąbył jej część - Ro.zma!Ilit o,tr~ał za 
...., od D_o}~W6k·~ego __ gr,~~sie SIOOly, ---- - ...._~ 

Za pośrednktwem swojego urzędnika H~I· 
nemama Dolewsiki bez zl~enia Centirali Zbytu 
zakupił w państwowych faibryikach w Zaikrze­
wiu i Zgoorzelicach 38 ton papieru i tektury 
bez rachu.ruku. Wy.płacił za to dya-eiktorom 300 
tysięcy zło.tych. 

Dolew6'ki potrafił rówinież wkraść się do iko­
misji, która sza<:owaiła papiero·we remanenty 
·poniemieckie. Wraz z Do1lew.s!k1m w skład jej 
wchodzili: Romańczuk, Ku<:howsiki i Biedrzy<:­
tki. W porozumieniu z nimi Dolewskl przy­
dzielił swojej firmie 62 procent remanentu, 
oceniając je znacznie poniżej rzeczywiste/ war­
loścl. Dolewski pobrał w Banku Handlowy.~ 
w Poznaniu 24 miliony złotych pożyczk;J bez 
dostatecznego zabezpieczenia, w Banku Han­
dlowym w Łodzi pobrał 5 milionów pożyczki, 
z czego 3 miliony wpłacił d-0 kasy Mikołajczy­
ka „na wybory". 

Na·kłooił Romańczuka do przydzie.Ienia mu 
5 ton papieru w lepszym gatunku, 111iż opie­
wafo zlecenie. Romańc:ruk za1robił na tej trans­
akcji 200 tysięcy ztotych. Towar zaikupiony w 
ten s.posób Do•lewsJki sprrzedaiwał hllll"townikom 
i detalistom o 150-500 pro<:eint drożej od cen 
ustalonych. Transalk:cji swoich nie ikSiięgow.ał, 
ani ni_e miał na nie rnclminlków. Naraził Skarb 
Państwa ma milionowe straty. 

Dłpgo jeszcze można wyliczać lisitę prze­
stępstw Do.lew&kiego, mimo, że stanowi ona 
krótki wyciąg z w.ielu tomów aJkJt śledztwa 
i że jeszcze rozprawa miejeden szczegół do­
[ZUCi. 

Następny z kolei oskarż·ony, Jan Kozieł, ja· 
ko dy:reik.tor Banku Hamdlo;wego za dobry 
udzia~ w zy;sikach mHiony złotych pieniędzy 
państwowych daje do dyspozycji szaibrowni­
'kowi i spekulantowi Dole.wskiemu. Kuooaw· 
ski, Biedrzycki l Romańczuk - ja.ko członko­
wie Komi;;ji. Szacunlkowej świadomie działali 
na szkodę państwa, przydziela1j ą<: dla osobi­
stych 1korzyści 62 procent papieru z remanen· 
tów poniemiecik<ich Dolewskiernu. 

Zbigniew Rozmanit - dy;rektor Pańs·twa­
wej Fa.bryk.i. Papieru w Fordonie, według ak­
tu oska:rżenia, sprze.daiwał Dolewsikiemu i in­
nym fi.rmom lepszy paipie.r, niż był im wyzina­
czony w zileceniach, p:roduk-0wal S'POCialne sor­
ty papieru z naoruszenj.em pwduk<:ji bieżące•J 
i sprzedawał je na wotbnym rynku. Narnszał 
w ten sposób ustalony plain produkcji pań· 
s.two.wej i staro ten ukrywał starannie przed 
władza.mi nvier:i.chnLmi. 13dmund Springer -
urzędnik Dolcwskiego zakupił trzy razy w 
Fordonie od dyrekitorra Rozmanita 26 ton pa­
pieru w innym gi!!hmku, niż byfo w zleceniu 
Centrali. 

Po odczyt:iniu ak.tu oskarżenia Sąd ogłosił 
nrzerwę w rozprawie. Da1ls:zy ciąg rozprawy 
rozpocznie się w środę o godz. 9-tej rano. 

Przed gmachem Sądu tłumy pubLcmoścl 
oczekiwały, by . zobaczyć oskamonytji, którzy 
pod es~ ~ ~~?.,~--1\W~· 
zie"'• - ~ - -„. 
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JJ ten chudy Janek 
Fo ullcy chodzi, 
Z trze.Jhrl'ilow;i gwiazd.ą 

'KtJłędm!;;ów ••:odz1. 

Trzejkrólo •·a gwia.z:tla. 
Zaświe<:i w qkiłinko, 
Kolećlni„, hukną 

\\'f'Sftłą p!r,~f'łlką. 

DROGI PEOMYKUI I 
Bardzo Ci dzic:;kuJPmy, ze tak ł~dm~ napl­

;;ałe& o naczym prudstawi„uw dla dziecL A 1 fotografie oglądaliśmy 1 ł"lką rarlofr1a, że 
W>lyd to przyznać - z gazety zostały i;trzę­
py. To te;l łfopilift111y vm1~ rlruq~, i:<>hy miPf 
ten „Prnmvl(' n11 pamiątkę, 

I ol~ , kl!l da, 
Wei!Oł& nowina! 
A pójdlllesz się Og!'aai. 
Bliżej de komina! ' 

z 

Tne.łkrółowa gwiazdo, 
A po niej zapusty, 
Nie bój się ty, .Janku 
HP,dzlc>sz JP.Szeze tłusty, 

TP.rai manJ\' wi"'l" pn1ry, bo w niedziel"' 
w nasz -rh Z.;b.liirliH:h !Jędz]<> rholn::<a rfl;i 
dzieci. Na~7 zespól świetlicowy daje „Rewię 
Choinkową" -- t;iką z Din.hliki„rn, Bilbcia­
I<lapcią l OziadkiPm-Ni<;>dorR jdkie)Tl, Bf!dziem V 
też wali i ipie,wall knl"rl" przy rhoince. Po niali 11 scheiblerow-:y" zachowują 5ię tak, jak­
tem przyjdziP Sw, M1kolaj, by wralP pisać nie umieli albo też „Promyka" 

Co on na.m tP.ż przyniPSif'? Nie możemy się nie czyt11ll. Nl'l, ale wszy~tko dobrze, skoro się 
doczF>kać tej niedziAJil Teriiz TnbiP, Kochany dohrrA skończyło. Przepra~zam, niF> skończyło 
„Promyku" i wR'ysl kim Twoim Czytelni~om się, ale raczP.j się Zilrzęło. Bo przecież ten 
tyczymy przyjemnych, WPsołych i zdrowy'.'h Wil."'Z piel'wszy Jiflt nie będzip, osta<tnim, tak jak 
$wiat! sami obiPcujecie. Bardzom ciekaw, jak Wam 

'apiszPmy ri, jak nn.m się uda przedsla- wypaciła Rewia Choinkowa i co Wam przy-
wien1e i co dostaniqmy od Sw. Mikołaja. niósł św. Mikołaj Żałuję, żeście nie otrzyrna-
Łódź, 16-~o grudnią 1947 r. li od „Promyka" książeczek na Gwiazdkę, ale 

Swi11Hicowy z~pól Dziecięcy trudno - napisaliście za późno. Zato do na-
Robntnlrzego Domn Kultury stępnPj G\\iazdki nie będzieciP ostatni, al~ 
J>rzy f·ZPl'l Nr 1 w J,od:d pierwsi - prawda? Nle musicie koniecznie pi-

>:· sać wszyscy razem. Z wielką przyjemno!lcią 
ODPOWlED\?, REDAKTOJlA ciytać i druk<Jwać hęrlziemy również pojedyń-
Diogie dzieci! cze listy każdego z Was. A piszcie o w~zys-t-
"'1ielką radość ~prawił ml Wa57 li:.ł.. !<ozu- kim - o ~1.koJF„ rlomll. 1od'lc1i~l.wie, o W11szPj 

tt,iecie samP. - o Wa•zycb 01~ach i !'łatkach świeUi~v. bo pr1„r::,,ż, ~i.eci Jódzkie inl~r.Mu­
p:sze czer.to Głos Robotmczy za.l!lie&zcia. tch Ją ~1ę W11'!11 t.aJ.: :oa..'!lo, 1ak ·~szyscy do.rosb tn:· 
fotografie, Wasi rodzice czĘsto sam.1 do Gł?· ten;~uLą &!ę ·fabrvka. w ktorsJ pracuia .v.rasi 
~u ni5za. wiec też bvło mi tróche orzvkro, ze. rodzic-.. lłPrłak.!>r 

cz I y 
- Wło,d11io przyjechał! - za~v łał ktaś na l{".'!!:UJi przeinki!Jlj< ten ne 0~2an11'11 cbłoo ł 

tlw0rze. doeplo. 
- W~o-cl.eczirk przyje.ahi!ll ki~yt!m„ęJa - No i już niedłiigr> Beze Narodze,nie 

pł~~~le Nactillli!l, wbiegając do E·rołoweqo., mówi~ ojciec kręc.11/' ~WiP,r~a 7. oemnomd.e- . 
....,. Adt, mój Boii:'! ~ tyto1niu. - A wydajP 6;ię, że lato było tak 

C!a.ła rodY.ńn'a 1(orn,Jowyd1, wyrqekująca 1 nied#wnn i matka odprow11d1i!411r rię ralew~ła 
g<!ldzh1y na gC1d:d11ę swegn Wl<Jdzit, rr.u<'ił.a 4itę "ie jz11mi. Ą ty jyj: pr?yje<":bal•"· C"<11J, hracie, 
do ok!eiti. Na ~o.r! jeździe tdv olbriyrrue chłop s-.:yhłrn hiei,y. Ani ię nihPjny „, ja.1'. pr~1dz1e 
, ll:ie u.nie i ..,.d trójki billłyrh k"mi buchał gę- i;ti!rość! Pnni~ Sor1.pwicyn, jed1 pap, n·e !nę­
e-t tU1Tlilll'I· ~an.ie hyfy ipu~t•, bowipm Włod?.lo puj <!iię pani U n;u; bn cerer~i„łi ! 
!ta4 już w t;ie111i i czeorwfl!llyroi, 1nięb.niętymi Trzy 6i<Ji;t~·v Włodzia, KMja, S1•nia i ~~· 
~!'lr.~mi rn'l<SU~łvw11l h1u;.„.łyk. Jego ucmiow- - naj.;1'1.,.'i7.a miała iedr>n11.<r-ie la~ -- eied!i!IC 
"ie paHo, <":'>~k.'11, lk11·l<'l ze hy!y po-kryle !<-cro- przy sto-le ni·e odnrwały or1u nd riowpqo rn~· 
nem i nn ri!.ły l'!d nńg dn qłowy p11dln'ął ł'l.· iom~qo. Soczewicvn hyt w tv<m 6i'ilmvm w<e:k'U 
Jdm J!l'1:1'jmująr)'W. mrn71nym 'l'a(JacbPm, że pa- i tego ~amego w7;rnl;Jlł1 oo Włod„~o, ;ile l'!ie 
trząc n11ń chdałnhy f>iQ amemu przel1Lir7,oąć t„lci lh1sty i biały, f PCZ drn!ly, ~agły, p1eq„. 
i rz~1 „Brr!.„" Mlłmlł i ri"tka zał'7ęły go o- w.ały. Wł0&y mfa.! s1<'zJ?ci'lli'M>łe, M·7y wą:uut· 
!iejmowRt, Nlłfa,Iia r:wdlą mu ,;i~ l'lo nóg :i:·dPj- kie i w ogóle był fliPurod1.1wy, a gdyh\' nie 
mo-wa6 wafo,ruki, lllinRtry pockJK>ii;ty n~ i ni11l na f'<>hie gimnil"-jalm~j kurt\;.i, In mnz:nlll 
pisk, drzwi 11iik1rZVfPiały ii ti-zukały, a oj<:i,oc hy gn wzljlć 7.il pro">taka. Ryl pnsepny i pr1~'.I 
Włoidzia w k<1mize1l<:e, be;: marynar-kl, z: noży- .cal' Miali ·milm.aL a inie uśmiJ?chnął 6'1ę 111114 r~· 
l"ami w ri,kuih wbiPgł clo przecliprncoju i 1a- złi. Dziewcz.ęta patn.ąc nań wyoora.iAły ,:ołJie, 
wołał zainiepn.koioiny: - A myśmy cię już że In musi być bardzo ro7um.nv i Ul".7.o:ny 
-.....~uwaj oczekiwa,H ! Szczęiliwie dnjocbełeś1 człowiek. Przez cały C"lM rw.mvślal o czymś, 
A d11jcia~ mi się z nim przyvłlitać. Cót t11, mo- a ta1c hył zajęty swymi m ·ś.lami, +<:1 gdy g<i 
że nie jefl1lem jego ojcP,ill'ł? spyita110 o co bądź, to otrzą~ilł srię, •krę{;·J gło· 

- Halll., hM1! - ~r-r'l.l"kaił Milo'Td, wieolki, wą i pr()';,jl o powiórz2'Tlt" pył.a'llia. D7'iewczę­
Cflamy ;p-ies t'1uikąc oge1ne>m po ścianach \ me- ta riauwaq;yly, 1.e i Wfodrio, 7.wykle we~cly 
blar.·h. i rozmowny, tvm r<11em mówił m<1lo, nie •1• 

Wsiysjk<'l tn ?:łtieigłn ię w jednym, r<1.rfo- śntiPchał 6ię i 7.d<1wał fdę być nie rad te'l!l. 
6Ilym, br·wa,jącym d1w1illę dżwiięku. Gdy pierw- ŻP. przyjP.cha~ do domu. P·rz., herbaciP zwr 'orł 
flzy wylnw.h radośl"i m.inąl, Komlewie "'PO· 4'ię do ~™'łr tylkn raz i In v fak1i.mi flriwny:mi 
!!1'1rzl'!qli, ŻA ciprimt Wł(lid7.i'1l m<l,jduje 'ię j~'l- eł<llWijJ[Jli. w~kązująi:: pak!"ITI Tld 11amow.ar, 
"'1!€ w pnedlp-oknj'J malv rzł„llJlie,,.zel.c 9'1mtany rzekł: - A w Ka'IH<"r.nii zamia.;t herbaity piJił 
w f'"Ale, bi!S"łyk~ i poln\l'ty , nnn"'!D; 6łłl on dżyin. 
dl·iE'Jporuszemie w ktll"iP O<'teniionym w:iei!ilcą, li- :Równiei byt 1.;jęt' f' \'ymi m-: 'l1tmi i są-
Eią 67'Uhą. dz1'r pn p{)ljrumJiKh, i1tkie ncł <'711•11 rln C'.lł!.S'J 

- \Vfode<mku, ą kfri ll)J ....., ~pył11/a m11tki! WY"1Jimi11I iie yn1 fOWilrz ·.cze>m 5"!'."" '>'t<;V· 
ll'lep\!>m. nem, ll\yśli rhłopc:ów były W"-pó\ne. 

- A<'.'hl - @ooet!?.egł EHi Wł<Jd.zi(), - Mam Po herbi!<'ie WiS'ZYf'<"Y tid1'ł! 111ę do dw:c-.n· 
hninor pr1ed~aw1ć, t. mój kol".g SoC'lił''fiq•n, in"g<J po.lrn j,i. Ojrif'c i !friPll'C''ęta Ri'"tlli przy 
ur.zeń ~rugi 0 J 111.p.y.„ f'rr\-wiottłPcm gn rlo nas tryle i zajęli 1;;ę r-Ołiołą, pr1erwaną pnyj:i.z· 
w gt1·ki. dem chłQpr.ów. Wyct!na!llo ri r<iinoknl01r01We>:10 

-: ~rd~o, nam miło, t>r~y - n~wta~ył paipieru kw>ialy 1111 r-.hoinkę. ff )o' to 11odaga· 
redosme 01r1ec. - Proszę wybaC'Zyć, ja p<! ·dt'J· j ce ł w~łe Zil jęciP. Kaiijy 11nwy kwial •Ań· 
mnwl!'!!lu, he111 !ltJiroot11„, N ta.Ha, ptim.W, ,„inu tilł)' d1dew<"?'ęłil rn.aykami triumfu, il n~wet 
fi„czewicY'nowl :ułj4ł p11Ho! N11 lfogi!., pr1e- ,pr7eri11P-111i!, jak g4yby ów kwiat &1JHdt1ł 41 rue­
pędźcie tego 'p8ill Tni to m.ożna ,-:wariowiłć! hil; tatu.ś równif'-7. i;ię z<'ctiwyri!l, r 6<'m tylko 

Niebilwem Wln.cłzio i jPg<J towam-sz, of;flo- rnural noży<'f' na pnrllfl.gę irV'iHji\r. ~ę, ie te­
~omielli ha.ła~,foiwym powJitaniem i jeszcze ró· ,pe. Mama wbiegała do pok<J,j11 znfr-a~o.y,r~n;i i 
io~ od mr<Jm, &il'dziP-'li rta .sł()łem przy her- .pytafo: 
h11r1~,. Chl,,.dn" ~łonP('Jlko pr7.efli.kając kraś - Kfo wziął mnj€ noż '«1 lw11ri1e> Nikola· 
111S;nH't70lfle okn11 dr7:~ło na s.amQWRlfze. W po- jt>wi<"Zu, mów w7iął...; m<JjP nfl'.i:yre7 
ko111 hyfo qor<tro 1 ehlo~y, przem fl'Z61ięci, (D „ n} 

Do korespondentów „Promyka„ 
Drodzy młodzi przyjaciele! . 

Mam teraz przed sob CR.ły stoR Waszych 
li~tów l'<JŚwiąteczn:vch. W. eystkie bardzo mi­
łe, a wiele r; nich r6wnie:I; ciekawe. O mało 
nie zapomniałem, ?,e ?;ostało mi ich jes?.c1.e 
sporo z przed świąt. A to przt>cież znae?;y 
z ubiegłeg-0 roku. Trudno mi ~ię zdPcydować, 
którP wydrukować w Prom ku, bo wszystkie 
Się nif' zmiPS?.czą. Nie ma rady. Muszę wy­
brać tylko nieldóre listy, a resztę powstawić 
do wolniejszej chwili, R raczej do wolniejsze­
go m'ejscR. w gazetce. Wiem, ~e nMi młodzi 

korespondAnci będą 7. te~o powodu ni~rrule 
rozczarowR.ni. Ale cóż robić? 

Mv~lę, że nie będziecie sie o to na rnnie 
zbyt gniewać i wybaczyci„ również to. że te 
l!Sty, którP drukuję i jPncze nrUkOWRĆ będę, 
będą nnsiły datę o wiF>IP wczPśniejsza. I jesz­
cze jedno chcę wam powiedziE>ć; bllrdzo się 
ciei;zę, że wszyi;cy k01·p.i;p11ndPncl Promyka 
Ótr7.ymali jpszcze w cz::i!'iP ~wiąt. pl'om:vkowa 
książeczk~. Wszystkim też pkładam ~i·deczne 
cJzięki za miłe życzenia. REDAKTOR 

a .caza a 

I My mnie, ?;„ duio czyitll1;z. 
jaikie utwory Sienkiewicza I 
Ci się podnh11ją i dlRC'll"go? 

.Jei;tl>m dekawy, 

Prn'la tta i bardziej 

JF><lna r1eq, lyim r11~m mnif!'i pTTyje-mna: Nie 
podoba. mi f'ill Two jP.„. próbowanie, ,,czy Ri\­

d11kcja nie lekcewaiy swoich r1ytelników". 
tylko mogę n.a to znnleżć wytłumac?Pnie: ie­
liłeś lub stałeś się zbyt zarozuminły. Ą tn 

Je/\zem[[ K k k . 
1 

. dź nie dobrze. Najlepsi, najbarliziej wnrlości.~wi ras ow., 1emu - oc powie . 
Drogi .runku. Nje .-0.2;n1JUiem wprniwdzie, ludzie są zazwycza,j arż przesadnie f'kromni. 

dlaiczego za&traeqaJS'l s·ię, by !i«;t Twój tr1tkt-0· I Je7eli do tPgO stanu rzeczy przy<:zynił~m 
wać, ja.ko zup.ełnie pryw;itny, a]P nie mam nic f'ię i ja przez wydmkowanie kilku !'tron 
p.rzeclwk(} temu, by w „Promyku" wydru.ko· Twych utworów, t<l pragnąłbym wyja.~nił: (!1 
wać tym razem tyilko _odpowi~di (odpowie:d~i tera?: rzecx bnrdzo ważną:, my, redakcja „Pro.­
drogą pocztow~ ru_e 11:1bu: dawac, .~o stałoby 1nę myka" mamy wielkie zaufanie do na„zyich 
zrl!'Sztą 'Z załozeniaam „Promyka · I dzie<:i i młodzieży. Wierzymy w ich z:i<ilnol'lcl. 

A więc do rzeczy: twórcze i staramy się dać im możliwoś:::i rm• 
„Skarb pod dębem" możesz odebrać w Re- woju. Dlatego umożliwiamy im wz11jemną 

dakcji (sekretariat) . od godz. 9-tej d-0 15-tej. wymia11ę myśli w dziale „Dzi„ci µiszą do 
Po10 tale opowiadania przyślij - zobaczymy, „Promy~a", dlatego drukujemy onow;11d11n!a. 
jakie one ;;ą W odcinkach - mo7.emy druko- dzieci. gdy tylko, jako lako, ~ą dobrP. ·. „Au­
wać, ale wtedy już nie tylko treść, ale i forma torowl1"' yowin111i to zrozumieć i nie wyohH• 
musi ;;tać 11a odpowiednim roziomie. Co do żal: ~ohiP. od r11'Z11, że 1<ą zn11,komit11śc'..1m'. , 'o. 
chęci po!<y\ania „utworów" do innych µiem 11l~rr'l:y chyhi\. M\ ślę, 7.P. zrozumiill:-ś mn;„ 1 
PowinienP.ś jui rn' o fvm wiedzieć z wła-s·ne- nie nhr11z1łe~ ~lfi. v „,„ owiJani,,. rz~c.>y w ba· 
go dośwmk-zenia. jeżeli 1edn&k tak-a myśl wo;łD"'-
mogła s1ę z.rodzić w TWEJ głowie, - o'wszero P..edak.to!. 
=rfih11 i 1 na1'!1:z m1, lak Ci sie oow10dło. Cie, ' . 

,. 
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N~ 11'\~l">riP w;:,z<ęchii;wi.a1ta $);JarliiJ'i 1>ię !11 ,„„\ w \.;lónm •)ę rów.1ie·t P.1a1>.·1m1. ~~anowi! <oderzy_11, W(l("1d.v ~zot. l''',1d"""'vwa~ąc .-•...• "'<l~&7-•U!i·k1 _prz"b •aal"'.i rołii rmm':'11 ®w1w'"łi 'r\,b-~-

~tbrzio {HlZIJ'lil'lle pie.rw1a..,1t1;i, nwe „pi.erw1~t<ne ho«qi1"rn Gik.oł.o Jl(! prq.ceat 04:acz;11ą-oego na;; po- v.-ol!lłD•f, ~Mil !il~ pr?Pll1il"P1n111 w tf!il7. r0,~110·11RDW. Cie.kilwą r01)-ę -.vvz11:a;czv<h1 m11 przvro~;a. 
~1.eria~y hu.<lul<:o·we", l. ktilrych j>1'7-Y'l'Dd'i w-ietrn [w ;;kGrnpie zi~mf"hej 1 ;;vodzie jlP..<81 c.?.e$J'iie prza::O'Jed-'UI ~,- ~1tiłn ,i;Jfi~l;)wy 1liH"Zl!>l'til*EL Frw.16 łiWy.m ViP"'"Zml;,,..u'i jll•kn' rnal.l'!ni:!lf h1.1t:l,i:tl-
1rhwoirzy'la wsr.irs~kQ t.n, c0 pa-i; nt„i::za. JRk go bilNJ71J inalai, Jl.{.o<li'llfl o piw p1rwie4'l'.~-e1:. li'ki6dn1ką J11tłi.g.c·el.u1'"~Y Jif.ll•illll10"-'~K'\!e w.1,dor.!1 <r<1wv ;przymncły ""·zyw1o'l'1-"j, ma wę1r"sl ~nti 
"?!. łip1,iJ•'l'l<i·et.w;ie h1qz:l\'im mei.eria·l'I b.ntJ.owlanP- ie żywi Ili116 i z,ątiija. ! "Wi .,, te.go ..,-.zg'illdU, ż<> ll~n i węgiel - l@•n <J·~tt;i•l.L11 hW<ri·r?y L zw. 1hl"1l»·ll W"l'a"'fl wa!i:11~ i~da"11_e. ll'l'ri.ff"""1J1.•i>w-<rn1f' ., ~Jl'>~!';-
1ióh1Ją się ,poą:nJ.ędzy „.obą fpj.a><ek wygląd.a iri;.i· 

1 
iJlief'tu:i·k jeq(ł jei;t uie1.będn.a w katżdy<lll biai- l.:1 węqla. P•ow"'<tafl> 11~11jj1li;: <li :łPl'lY tySLąlilk·l'Pl-~!1'1ń:SV1Nl·i'!' l>nl'>1g:d ctą)'>l.l'le\ -Sh-,,tJ.n1 &p<i;!-i'Jjo.:r 

~fj lPlizże1i wapno, t-o o<ó't.atnie wi::q,le nie jest k~ .. nieodzownym s;J.:ia.dlliku niili>i!.ycb po!!i:a•r- .n1.e zw1P,K,z1l.J4 ,;;wą ,qiL>i.ęloą, w rw1c:ra1J'i}C! (iz>nl w n·~·S'lj',(]b piermf'h wąg-11'!1! k'1.tl'JJ!rC'l11lY. <kb 
pnrlnbne do dn:PW'i czy żelaza itd.), talli: i;41ll.O mów: mięsa, ml~kłl-, sera, Jaj. Zą.hi:ja dlatego, ogmm114 p1ętlioM;':. D ile mrt tr. !1'1-'P]f'~e :w łu- 1 rzy-s•t~1my whl.'111P z ciei]J<lil słfl'·Il'Bm'l"..Sf!/O'-;!lp-rz~tl. 
i '+' przyrnd-zie widziti-łY mw1ce po!"liędzy że WJ2hodzi w ~! • .tąd m.ą.tel'ialów wytmch.o'(lrvcb. &ce naboju k.ai-.tn)~nowe.g„ c~:v arlyJ"lr 'i"'tkJ.E-.·lf<>,i ty..,,ię.cy, tv><ięcy J~,t, J~t.n•ii1·h1 -i.1rń-wt'Z'$ ri.:.e zff· 

pii>•wia;;ł:kami - mo·że nawet więks.zl'!. ;miż~·li ltroglkerv.na nitroceluloza, zawie-rające W\'fZtłCają z w""i'k'ł siilą ri©·1.g1k, o hl~ w 1iiliktin>ś. roi ba•rrl7n buj•na wfl<SIJ~1111T1n·ść. P'>"Ż'}"Wt'!'lt11i~ ""~, 
P"mienzv mat.eiiałami budo.wl~ny>m·i. Niemn'ej w sobie azot, Jo dwa pod91tawowe nia·terialv ą.-a-n~cie crv l10nilii,e, „-i,-.1.-cr.i.\is o-rl•tl7it1:hm:v11.i·i-i\ inik wiiamy, <e.?,e1pie rr.n..01.ilOil z 7.i"'i!'mi w .p"'>Btac1 

J~Jllnak roGgą o:n"9 mieć pe~rne cediy w"pó!ne. <W wyrGbu CL'f t!l dynamitu, czy {łrni:'b'U. Jak kJFU<t;.?ąco. VI! łti·erwH}'ffll .i d;m9,i•m "'"''IJ!Bdku na:in:nm1a~ll:-sz;t'l<'\h ,.;nli, rinz,pus-z-;:;z-oini'cn w w~-
1"<" "talo <"iP, pn.d~~a~"<I pGd'liału :pierwi,n.s•lków w~>tłum~'lYĆ t'hi<1ł<1'1J·ie śrnd~ów wyibuciło- n;n.::zą Włl'l~iko iD'11 clro·d.:?ie swego M\i.iliłai'li"'· dz:i·e, i z 'flrJWietr~a w po;;<l:n.ei t. 'lJW, tl1wwt'ls'!1..:k!.l 

na 1 wiel'kip gr119y, miano•wi:cie ńa pierwiao;fki wych? Tli glównyim 64l'Tawcą wszv;stkieqo je-st :w>ę"fl.il. :Z...te.ęi0 r'lwticf.LP<o.i.m weyh1 i ·wo.t!~r wv 
mel:tli:crne {met<ile) i· rii~metąJicme {mP.·ta1!n- a.zol Jest to piej:'lf"ia,stek, k·ttiry lubł „wooo- CZARODZfE:JSKJ vV!SGJEL tw<i.irza r0i<·li1na n1lld~r. m.ąC?>kę i c~1b1~1lore, ~l~ 
1"1.•·). ,PptJrp•IE' gdy p-ie[·w;;ze rlnJ>fze przewo<:l?ą dę. ma „Her-O'k-ą n.a.iturrE(. Nj<e<p)lę:tu1e łącz_' łl·ię j),;;rJz-@ d.a-i1.vnv;n pi-e<rWQ·Jllll>'tkiem j-!';!;·t "\\~ę~f!'il. p.m•fJ"zab-u,)e r.ln tego .!-,n1n1iRJC;-Z<'1i!P p1'01n11E1t1i- -sł:o-
pniri "liekt.ryczny, <irnqi-e są złym.i przewodili- z in1nymi pi~rwia.s1Ns:aipj, l'l.itJją.c związki czę_stQ- TJ!.:wi w nim, mos.ina p(')wi1edzi~ć:. jaijz~~ -siił.a ży- necrnyd1 - bez <Słoi'tr:il fa.brr~nk11 ·rn·~lłi'nil!l.fl n;e 

ka<rni Pif'ik>ł:TY'CZflDiloi. BiQ·rąc pnrl nw.a.gę inną j.:rnć ba-rdw :ni.etir.w.q;'te1 k'lóre rozl4t1qą fiię na cio'W<i, j~st ,o[). bewiem n1aj1w;;i.i~.l!il?.,i'slliV'm i;:\k~~<ltl-. pr1;1JCuje. Zuży1ti'ł prirl.c7.•1<l' ·~e·gri „pn'.fl('.l;ls11 eme~­
wła~<"iWl'JŚĆ, ni-i.anowkie s.fan ~ik:u.p,:·enfo. mr>żl"- poj•edyiłcz·e s!k-1a·dinii<k1, niawet pp.d wipłvwem niP.del'1 k;i,ideg<;> <Jrqa'j;j•i:i:mo,i >ivwe\lllil- .I 1i>1mri>Wli@- i 'lifi:a c<i·.z,rl'h111 s4ouiM'.'il · nie zQ1'.ta·~ '1.\\lil<ilir'nM1r.e.;i1e., 

mv pi~rwi<1j;tki ;pod'lie>lii: 1.-i.a.ciej, miannwkiP. uderzeruią.. Np. w nitrocelulozie maw.y 4 pier- ne jw.7 po·przio<l>J1i<0 pi·e.r'l i-aiis•tik.,i, ąalk 1bl'E'o•. 1•n1 l'łf..i; t •1e-cz ietlk11~v 7lożn1na ""il ,]!)1ll)f'chnw~m.1i'€' - ,rirzy 
n.a ti!.k;ie, które w ?Jwyklej temperaturze (plv" wiasitk.i: węgi>e,\, wodór, t!RJ. i .a<z·ot cb2miom'e i a,zot, są nie~~dine dla o~·,g-dniunów żywv.r.::·h .. , ol:m•(,T">-i!Jine,j ~PD'f't.)lhcn„~ci mc->7*> był- l1: ;pl!Jw1r©iH~ 
20 sto.pni Cl są ai1ałaroi stałymi, da-łami cieik- ; so1bą związ.a1ne - ziwią.7e'k ten przeds\.ił"via lecz same 1iez węq-1.a nie 6•1!11'10Wi~ Slll<b5t.a.Fl<:Ji l'>dQaiJ'1a. 'Rn~tli<na gJ,Eii·e. 7:CJ>S'iaj>e prz-\/l!iy~.:U~c!! 
łymi (ci6<"7.P) i ciałami ga.z-o.wymi (ga'ly). Tp:e· ~iE! nam w postaci ciała &tałe.ga. Na metą o.rganicznej. Gdv1by .,1ie hvło !Tl<t z·iemi piN-

1
1 l'l>P.'1f11ą. Tiim pl)w01li b-u1hvi;e_t;e, trB.C'i s-w$ „>kh;Jd-

0.a 'łilśriwo~ć. nn k+0rą 7.Wraramy 'l""ilflę, to grudke - powied:r.my wielkości grochu - ta- w-ia.stka węgla, ni-e i'S~'lłtia~o<biy "'il i:i;ej ży-aiiP. . ll'l1!h lriit,p.~, węgi~l nnt.,,111~a>s•1 :pu:t-0ist~je. -P,11 
t:1ązar pie·r.<orią~tkńw. Nie ma dwu ni..,rw,ia.;t- 1'ie90 ciała <Sta-.!eqo nurialo się z:ągęśc.ić kiHqi.- Omawiany w~.giej, irncert,ą.l-01i'cl. je.;it ri-.i11J.erm ! ly:f:.'Uj.C&('lh ls.'I m<iwy 7 '!>ej 1rn'5liny ,pu·a'vi~ .!'-UD 

k!>w, kló.r" pod tym względem 'hylyiby do s-i<'- n.aśde li<trów 3 ga'lów: tlenu, wodo:ru i azo·tu. st.a_łym. o ciężarze. atonio wym = 12. S'PD•Hl, w1;1gri,e,l. T!P'n rJ,.,,·hywamv z 7ii€'ł'l1-i, ~la)eJ!'lv tlt• 
bie podn1hnP. - róŻ'nka ta czacSami morże. hyć Ale azot o szerokiej naturze, ruie lu-bi s-ie<J.z:i,eć ifośd teq0 :pierwj,as1t;ka drz„miij w 'Jł,ębi zieimi l l'Jt1-S'l')'<:1h i!l'i•P<'ÓW i t-u 11all'1tę.l}uj~ zjawisko ':l.r:1-
n1<;wit=dka. C4ęża'l' da.i.ego m~lerią.fu jat. w takiej cia«-'llo·cie. Wy-sJl:jir<"Zy taką gmd1{ę ''" ryo.;;ta.ci t. zw. węgli b1•oiP111•1 ,;eh - ~ t:0; v\lTl'lbfl'1!: !11.7 I.n j-a.lk:ie> minJo mi!?.!1."l':l" przs!:l ty-
'l'l~my - •nn7•n.ai okre"lić, 13oda jąc _jego t. -rw. I saąca<m1 liut: węgii~il lączv Fię 7. 1pt1 w•ro.t!ifrln 1 tl!?.-

óę:i!11.r wta"'r-iwy, t. ?A. dą7;;,r iedne1qo ml d;i- w k • I 3 I t • 194 I n:eim na dwutl.ene•k węgli!. ńclt!;i,·j~ na·.tn te sil.ma 

s"1p11wiarl.a j@rllfle-OlU rm K.uhiicwemFl. ! ta.k . - ' 'Z tyii;n t1l<e11'1l'•ll1. . 
p,e.gn rinJn (p.,.l :- m'lil)i.tr = 1 ly<sie<::zn;; liln1; y onamy nasz p an e nt w j ilhOFĆ <'a•l!.~jl!I, jeika mwyi! n71;;rą~ ~t>Zll'j.C7.e'i~f' Sl~ 
fl.p. ·orla in.a cię-i11r wh1śc~·wy t q. ho jerle-n . . • ł •n R.11.~v1...,iś~iie <:7,,nn1faiP-j"'ik~ tn i 1:11!'. J')1erw1,t. 

]€] ml wą?-y I g. w.p„mnimiy111 r''!źilr;,m - oświadczaj~ bracia lurlllławie -.- 11rz• owniey . klJ . .• SI• H i sthrtlk, t.y.m. '»il rd7 ił'j, '7io l'l1·1Jzj.;.~ !P.·.<f'ZY'lnH.a.Ć .!(ft~ 
~·łaśdwvm jl<l-!iługujem.v 'S'ię pr7P.'"~7onlB w l m"łnt • R J A 
ih:edz!ni"' f; 7 iki. mechaui -j, t@c-hni' i. ,..,.-.,,"mi Bracia Bernard i RudoH Bugdołowie 11 ko-, szej świadomości, :ie 1m~rla "ydobytn 1" 1,,,14 l ·" 1'"'" '

8
"'

1
"'· . iiz ""-''-ł'A a aami:i. i br<J.<i,z: 

u•muiem•.- q~ ja)<ri t. z ge;:;lo«r !.. ·,;~.., n~m pa,lrri „Ślą-sik" w ~więlochl.oiwiicach, kttór.zy w plan tona węgla, czy ko:i:dy wykonany ponvd \\"a..-W<> r-ęt:P, n:rn.q1 r>"7 p.r7-y1Fi1erEt til'Jstei- bł~nk".)+-
Ql.ó<.t.ti, •1e ~;;?:v rl~n" ci;ilri je;:f • •e,-7;:.„9 o<l listo-padzi-e ub. roku WS'Pólni.e u:zyskali 552 plan metr tkaniny podnosi stopę życiową ro- j ''·WF!;fl1, rnAm14ci'go !'l<llS"ll' n.r"~ tlia~r>'a'!\tl} 
,.,.,.,ny. p.rooeinit wyiko·n~nia piai1m wydob'{'Ci-a w~.qla, botnika, zwiększa nasze realne zaMbki t pay-

CTĘ7.A.~ A TOMOWY nie po1iwolili rnhie równillli: i w grudniu wy- śpiesza chwilę Dsi<Kfnięcie. przez pa1istwo ogiii-

1 
GROZNY URAN 

d1"7eć przodująceqo ~-ejsca. neqo dobrobytu. Wie„>'.11".i<" 1em .n!.:'rlY<'7-fl'l1Y 11r~l'l ·r-:, •ag1~ 
V dz„,,,l'lzi!l'e cltemii opernjemv jP;;.7.cze in- Jak d-0nosi kie·rn•wniotwo Ji::opa.hi.i „Sl<ii;.k", Tpw~zysze pm-cy! Z ~ do '~·iq ezytahśmy :· pierwlia::!it@l.< h rdrn l!li·~y<P11f'111tye'll!'1'\I, i;:!> w;,~~ł!t 

vm rie"~rem, midJJO;wide t. -r:w. cie?.a,ren• atn- Bugdołowie p.racując wsipólnie n~ chodnibt w w P_rasie meldi111k1 o P_medlem_i_mowym wyko- na <wenę dzie1·nwą i·ak<i i·ii'5'lł:~. q~I •vw,1la:Q. 
mS"-" 'll- Ohlioony ~po.;;ołia.mi do~·ć 7.awil:vmi I d k ~1 poikłaidzie „Pelagia", UQ:yskałi w !Jrudo.iu 528 ll(NI/U ro~r.nego Panu. pro .LI 'Cf! w TJD&ZCZ€i!"' _- <:j1 łuidzi\\.iej. te<:?. n~ii>ń 'by~ on.~1ś t6vmi.\?z. 

· mó-wi o•n nąm, 'fi.i.s jale {lll"7:Y cię'l:ane ,,-J„>ici- proeeinit wyikoinani·a · JJ.Ol'ffly. n irch. działach n~1ne1 gos~odorlo . 1111Mdowe1. tll:y:1m,Hl<lem nii-;z.<ev.yC"i~$~i'1t1, y . ;-~al'l"Q'l'l l~li:ttak 
~'1jltn. "'7.'I lll:i~l,.,~<'i. ile r<i7.y jakaś 0<bjęlo.'ć Iła- Szerokość cłlodni-k.a. 3 m, WYFokąść t,R(I m, ~adosó. rras;i:q zw1ększ1Jla .Jeszcze_ ;wimiomość, 'S'od się na;;.zyrn doihrą('7.ytk4 . ~yr moi!I", 17~ 
ni;;.go ,.. ala ieE'lt cięY.i;?a ntl t;i_:\::ii>j i;a.mP.j ohię- d?JiP.lMtil norma na g'łPlwę wyinosiła 42;'; (M]l, ze pod/ęla '!rzeg,- nos akc70 ;""Poły;:'wodmct>Jul i "- ura11em b>EE<i·~ie <'<)!\ pe1i:lohtH:1.gn. is „y;n· 
l.esri Wl'IUy. lo<.-z ile atom in·kiego<I nienvia,..,tka a w wózik;idi 3 i pól. p~acy była Jednym ~ p_owodow, klon~ przyczy- !M4yczll'!y le'n unin i 7. legn 'W:!fłlędll, """ ru~ 
f1*ł r1ęz-<7y od- atomu naj17.<>'"-7.€QO 1 p.i>?r- niły się do os1qgnięcm tegtt 1mkce_su. L-ecz sl\l;;iaie -pop~ul '""'Hlac·J"' 11,to:mnwi ""'n _Jtkic. h 
'f ;::~t1-nw, miampvicie warlcmi. Brada Bug<lO'lowie wyf-<Wlil·li 71 lflf'frnw ·ok 1947 hyl d p 1; „.„ " ,„. 

inr-"r. p rl ""'""" r.„Z.iłT at~n 
0 

V •
1 

ił o.rn-i zała<lcnv;ili fiR7 W07>ków, cr·'"i norma w ' 1 
• 1 1 

. 
0 

i::_ro pierwsr.ym ro ·iem n~~.7"'- i,my<:hJ_JiE>•rw(;;.~ iiw. Pi<>1'Win~l."k ł<!!n 1eiot te 
„ .,.. . . . .,.., ' ' - r- '!<I • l.o\' e niego p..,. nu. . . . . met~ł ,c-,1~ ri\z ' ct"'!i'-'7 rirl. Wf'"Ot I. lo ..,,„-~ 

r.„<J ~"7 ·„ p·~rwi· - '-J· ~, ~ mf>Lraclt wvnfo,.;ia 506,:24 nroc, a w w ~ach ar ..,. " " ~-"'= 
· - = n ,.._ ~ r7 rP.q: na - „ "' m~poc.r.y.rm1ący~ .'tlę 10 ·u HUii wmni~- rn j•foje -. ę ~w-s1m!J.;~wn 011m1m m łn, doo _ 

„„) m m1f'j"f'U stOi W&pnrrlf1i1my wod&r, -"94,8l procent. mf ~'&moc. noue w'(srlkl, ony pin~ lnyle_1ffi wany jeM 1.E>. .-pecjR\l'11>j •~td~ t. -,.w. blMLh 
~ <:1t;La'I7,E' ntomo_wyrn =--=I, na mym nś koń- Po przeliczoołu M'.a'1nwi .., !'r.lll .Pf01"E!'11l ,..-y- był Jak no1wcrełn.le./ wykorumy. Nie-eh 11nf!10 lifi\tlOVi.' i, wysłf!cfHijl!c."j w. C?ff:'!Ht<-11 ,1 Kong~ 
et.i t ?'11. na mH'J":-U !l'.Hm, piE'l'wiasl:'I' . k.tń,y kon;ui.ia plamu. akcra ws?óha-wodmcfwo n<J-blerze cech lrwa- Belg-ljs im. Prz~róhk«l'eM h<l.""zo t~·dn" 
H·~,~nn o~qłn<11 nąhrał n~ w-gJo-'11 ~ L '- w tych dniach ..... ~CJiil Rvn_ doł~Wl·f\ ·~"1.rrt;ih ł "'· " ·~ ~ 
-~~~„.- , -. " •·C •• vlł ·u<I HO<ffinP, .... „ ..,, V „.„ ego 'l'YS•tr\U. . . . . łneha 11Jl't1''l'~biać Cólłe tnft - rll.id'·' „6 ... V "'łt'1_"-
;;•-0m,.,wą -111now1·...;~ lJ"~~ . . t sie. do dyrelocJ'i k.nna·~ni •• ~l„.,.k.", nd-zie ?ł>G~_,,1,· z d • ' ~" ., • 

· "' • ·~ "'"" n <>1~za r.i:e a· omo- -·„ ""' " . wrncamy i11ę o \V"'-ZVsl,;rc_ h !Jór"_.1kow poi- mąć z<1ledwie gMniy ml'!tahl 1.0,.,0łv „„,;:~. 
··r-nn 218· 1 m 231! r~a•r c 1-...;:s1 d d li-s·t de wsz""'-tkach gómi.kńw "'Oft'5ik:icb. k h J " " - 6 =· 

=-- " ' · · . .„~, .., .. y o wo· nru. 1
- ,.. •,ie . • ape em o ro~poc~ęc1e flt<C/7 .wsp611.n- s<i bardzo wiel.·he. Ura.1t1 j~t !'i!·b1;taiKjl\ ma· 

Z-"'7:tn zaim'„rov <>ię ura'flNJI, wpierw zai:oajl}- List ten przyrtaicziaimy w cało<Ści. · "\>\ odn•l'~lwa prncy'. o Jak 11njwc'f.tłs1t.1e1sui wy- cie1rzy.stą t. 'l.W. l"'iPriW'Ją,,;~ó-w .~romi.e'ntot'Vór„ 
to.1-m· 1;-ię :i i'flnym1 pierwia"1tlkami, moie ni1!! „Do Braci Górm'ków! konnn.re p,:;zypoda1qcego na .nn.s uclz1oł-u w pin- t:.'7.ych., do kt6rych z;i,:l•iic'l~TI! 

1
, i 1:111'! wvkryty 

~ie 111nrh1 y-m•i ~Je 7:~'to ważruiej1.;1zyimi. Szlachetna idea współzm~rodniictwa 1Hncy fil~ _trzyletnim. przez ł\J6.S'lą ro<!ll<'-?kę: Cui,it> _ Sbł::>db"Nlikl! 
znajd.uje coraz to większe l.łf}nafliie WU•~"- ,...,_ My pracę w nowym raku rcnpoc-r,11i~my Pierwiast·i promienietwó.icze '11'15.Jlj if' wta~l':!'-

KTÓRY Z PIERWIASTKÓW 
NAJWAż, IE.TS7.Y~ 

Od razu nif> mrnima dać odpowied1.i na to 
y•łaflie. Musimy wpierw zast\"ZeC -i jakiPgo 
Fmktu wufae-nia patrzymy l1il tę ~ra-wę: czy 
• ęilz!"" 1tam d1ndzifo o budowę t. r.w. przywody 
meo2ywio11Pj (111korn„y ziemskiej, na jaikich 
aOO km w, qłąh, wo;2y„1tkich wód, pok·rywa.ją­
ii:fcil więksią część sik-0rnpy, wre~zcie a<tmms­
f.ai-y, sdę(:fające,j o.koło 300 1<m w górę - wm.y­
.,.Jo'.k„ łr1 nnzwiemy powiel"lehnią zicemi), <:'Zy 
te-z he-J„j,o nam r.hm:l-7iilo o t. 7W. pr-i;yrodę oży· 
v~oną, do. kłórej 'U!,Jk.ia.my świat :roślinrny 

i v.viąrzęc'y - my sami n.atteżyimy do świata 
7".'''""-'>'E)C"!QO. 

TI.EN, NASZ GŁó\V:NY PALACZ 

W1'i4ws1y po<l ov:<>qę pro:y1rodę ntenży·wio­
i:.ą. musimy stwi~rdzić. że w niPj '11·aiwięk"'lB 
~!lac'."eni1? m.:i pi<=!rwial"tf'if tlAn, bo znajduje 
~1e go "'niej a&. do .'iO procen.t. Jes-t 010 meta­
lmdem, w f;t;;oie wo1nym p.rzooo;itaw-ia się nam 
~o qil?. (np. w powietrzu). Związany 1 wo­
d,Oi!'em. da je dobrn·e na1m mnną wodę, 'Polączn­
n.y _z ikm;imem tworzy Tóżne 61k..ały i pias1k1l. 
c~:an: ".10-mowy tlPnll wyrn.m·l 16. Należy pod-
1,: • .,...]if' JPrlną ha<r<lzo wa.2:ną funlkcję tlenu. ja­
k.-: !JiH<ZEJ90 główn·P.go pa1Ia-cza. Powoduje on 
t. zw pa.len~·e się. Móre jes.t niczym innylITl jak 
ty!k.-, łączeniem się, „wiąza.niem się" ja.kriegoś 
c1ah· ?>illlnego z tlenPm, podcza<s C1zego pnw-sta­
ją -u-i<"lkl~ ifo<\ci ci('.pla. Gdyiby nip hyfo tle­
tlJt, nkzPqo hyśmy nie mogl.i spa.lić A spa­
lanif' pnl.:a•rmu to jeden z wari n ych pro-celiÓW 

- M1s7ym nrganiźmie. Oddy<:hając wci.ągamy 
do na-s7y<'h plu.c Hen. po·lrz"hny dr 11tlenienia 
'>ll<bs-ta.n<:ji pokarmowych. w rezultacie 

o.trzyim11.i""my t"f P·plo. ogirzf'\!.·a.jąc" n;1sze ciaio. 
Niis'l tinwnczeerny f>T'7.em ysł również potr1e1hu­
ie HP.nu. Erie,rqi;;, klńra porus'lfl na.s1.e ma'Szy­
'11' ~ nwt.ory ma swe źród·lo w ~pa1lanńu węgla. 
mpv, henzv1nv. o?~lf itn Z.n;irzenie więc tlernu 
l,,,..l 1'1. wieUJde. NiP dt1ce·niam y go 2 tej pro­
„te1 rirzvr1y-nv, i:p mamv l'Pqo pierwiasbka tak 
n.gromoe iJ„~i rll'l'lrnla <Siehi·P - prnproi;ibu pł~· 
• ..,,my •ią w nim C'ias„imi, grly go zaihrak1nie, 
np .\\' lnrl7oiR~h pnrJwodny·ch, W h:oipa1Jniach 
~-alha<"h s1r„10;f~rye11.nycb, może się to ~koń­
Cl!yć katacsl-rafą 

skiego świata pracy. J>-Od hasłem' wość, ie il.:l<'lmy Jch rovJP"-d&jąc s!P, wydzlda ił\ 
Swiadczq o tym w.równo tysiące 1:ow; .... r41- Na.:z plCfll tr~y/e-lni wylri'J1u1my jłlŻ w rriku w1<>lką ilriść E>łJHgii. .Je'l'.~li pnddMnv gwlil-

nych umów o współzawodnictwo, jak również 1948-ym. l<1WflHtH1 r-n1;1:padowi 1w. kifo~r<tm u-r-11-f\u, to 
wyi.i'ki osiągnięte pnez wspól:roweLini·ków. Bugdol '11.udoll ni1.9ie w ,hw<i.1Y.()nR l'Mig-ia jest. ta.k widka, Hi 

Przeciętny czł-Owiek pracy nabiera (l(}mZ więk- li'lf;f'fi~ Bernruti. ni~~<"ly w''"'S'tko di"lk<•f„ ,~i~hie. 

Przed rocznicą lt'fo§ną LudóUJ 

Czeg·o nas -uczy rok 18489 
Odczyi proł. Bruha:t w ~odzł 

Demokr ar ja caJ:eqo świata obchodzić będzie nie, jak o historii Etrusków. Nie widią zwl· o · k' M k ·• nacis iem ar· s. w ~•NOJeJ prncy ,I\ :i!k1 kl~ 
w roku Hl48 oroczystą rocznicę stulecia Wio- zku między rQkietn 18(8 a rokiem 1948. F " ~ -· 

. sowe we rnnc1i ; U!'rndek Fnmqi Zfil'Dbp.Vl!I 
sny Ludow .. Już !Praz wyłonione we wszys- . Ale są i inni historycy - ci, którzy rQzu- f'chern ollt-zwfll Sif' we WH"stkith krajath. li.ral 
tkich niemal krajach komitety Gbchodu przy- mlej,ą sens historii. Historycy reakcyjm vie ciących. 
gotowują wydawnictwa, książki, broS7ury. 11 wii.dz·ą, bo nie oh.eą widzieć tego, że roik I R43 Aktuttlizu.i·~c. 
także_ plany i ptogra111y uroc1.ystości. 1 był etapem walk narodów 0 wyzwolenie spa- snlid1trno.~ć .„sil ~t:i~lerdtam •: ll1il\ćizvi1'!'l.tófJ.ow'1 

Niedawno bawił w Polsce prof. Jean Bru- łeczne i narodowe. Historycy reakcyjni nie rll"rnokrllr:"jl iMt te.r~nu11 '1 

ha~ - członek francuskiej partii komunisty. cz I uznają, bo nie chcą uznać tego fak~u. że w który rnzbijtJ!\ sit; ?.ll.klllli r~akcv1rwth Pćdi:~ 
neJ., redaktor znanego w Polsce tygodnika roku 11148 masy pracujące wykuły jui pod- gac~. wnjAnny<'}t 1 tn jr>F-l trzeti"I f!<'IUkll ókrlP 
„Action''. Prof._ Bruhat bierze czynny udział stawy rzeczywiistej demokracji. , 

1 
su iosny Ludow. 

w P,rac;icb komitetu obchodu ro':Zmcy Wiosny Jakl7_ są cztery zasadni-:ze . pod;o;tawy de- • . I wre!i'icli> na1tk 11 n: IM aria. W!!rtt!!.!del!.1 zwy 
Ludow. mO'kracJl. czego nas uczy rok 11148? cui~twa dP.ntokrRcll jllllt ~fljl!.l!z k-llht'V r-ebłltrti· 

Tow. Bnihat, po krótkim pobycie w War- Pro.f. Bruhat ~twierdza: .( marca 1848 roku c7 s.1 i """'rstw pt1~1-~tł'Olch. 
sza wie przy_jechał do Łod~i, . gd~ie zwie~;.ił Francj~ znio~ła niew'°lnictwo. Nieudługo ob 1 W Pllłst:fl I.udowej obfu. d.P.ft!Okracj1. kle!')' 
szereg ł~dZ'klch fabryk. W sw1ethcy Ł6~:u:1e- c~odz1c będziemy 100-ną rocznicę zniesienia ji>.s.f. . p11d1kobl17rcii, najtepu.ydt tratł:ycj! damt 
go Komitetu PPR tow: .°ruhat . wygłosą od- mewo.lniclwa w Antyllach, M11,rtynice i Gwa- kratyc-inych, Mlli1łlwweł tę za!!l\di; PO.nt'tl>z rł'· 
czyt na temat stuletniej ~oczmcy pamiętne] delupie. Aktualizując, można stwierdzić, je fonnę roln~ ł utrw11ł1?11ie 11<Jju~·1.11 ro-hntnicl'o· 
walki narodów o wyzwolenie społeczne i na- n~e mote istnł11f us-trój demoknty be:. chło~1sk.legp-. 

~odowe. Na .c:i_dc7;yt le~Jn:ybyli b!st-0rycy-))r-0 mler.ienla udsku kolonialnego l Io 1.-rw Walka 0 wyzwolerJi<~ narnrlawf' ~ciśle łą:z-.r 
esom-wie Ło z;k1ego wersytetu, kilku Jlte- szą zasadą. demo-kł'acji. się z walką r0 wyzwol1;>nie społecżne. 

ratów I dziennikarzy ora2 lektorzy ŁK PPR. Wypadki 1848 uczą nas, te nJe można wy 
Prof. Bruhat, omawiając .. tło i przebie~1 wal walczyli I utrwalił' demo.kTacji hei klasy ro-hot KończRc wó1 int„resująr-y od.ciyl 1Jwt 

ki 184.8 r. podkreślił, ztt w walkach tych lud nlnej, zdecydowane1j ł f}l'li-Odu)ącej w walce. BruJ:lllt powołał i;ię n11 sło•1V11 T.aJn111ti'nt'~ 
polski odegrał' ogromną rolę, że w walkach W r. 1848 klasa robotnicza urosla w siłę (JB 4B r.) do przyjaci.ół polskich „Po!sk11 ielll 
tych zadzierżgnięłv sit; trwałe więzy łączące 1 ~OiiCZenie. Klasa robotnicza walcr.yła 0 swo ?Ja na_s :i:ywym wyrnul1>n1 suml~11la 1 ' Dzi.ś jest 
Polskę i Francję. Prof Bruhat przypomniał. je prawa i o wolnośi swoi.eh krajów. Po raz inacz1>.1. Pol~ka o~iągnęła wy:twdll'nie mpółecz 
że Adam Mickiewicr.. jako profesor College pierwszy wysunięte 1.CMl>ta>ło h11,s•ln ogrn,n.i<:ze- ne i tHu ndowa. Fr11·nr.ud ll•!.'bt-zą.t. rtlł ó-sią.gnJ.ę­
dP. France był wespół z historykiem Michelet nia dnia pracy. żądanie wolno.ści ił~wa. su- ej~ f'olll!kńw, iwyc:iqsko bttdtlj3,tyt!h &Will kraj• 
prześladowany prze2 reakcyjne władze fran- mienia, wolności zrzeszeń. mowl.ą „Polska )<>.it !lhi 1!•Ul ~ymbflli'm ~ywsj 
cuskie przeciwko czemu gorącii ;>rotestowali Klęska czerwcowa w Pary7.u tiyt11 klęską nadziei" I. T. 
st u den ci n le tylk<' klasy ro boi.n i cze i li le całego n aro du. 111111111111111111111111111111111111111111111111111 11 1111111111i1111111111111:.tl'1:11111111111111111111111u11111111.,,,11111111111 

Rewolucyjne wypadki krakowskie (1846) całej demokracji. BIURO SPOŁECZNEJ POMOCY PRAWN}i,J 

były dla całej demokracji europejskie.i ha- Tei decydującej rnli klasy robotniczej nie Bfuro SpoleczneJ Pomo~y PrawnBj prz dki. 
słem o wolność Prof. Bruh<tt cytuje manifest chcą uznać historycy i polllycy reak.cy,lni, któ llacl!ze Adw0·kacklej w Warszawie Bkspoz>. tur11 

rn~olucyjny Blanqu\· (15 . .'i 1841!) „M11qiczne rzy usll111ą ~\IQt>rować Z€ kr!\ i zhawi6 może w Lo<lzl mie~zciącr> ~ię przy ul. !\TAJ ntowit'l!!! 
r~,~ Polsk: podrywa do walkl. naród francu- JPdnostkli . . 49 1aJ...oń,czyln nh~cni" ~-miPsięc7ny <Jkl P.~ sWEli 
s·k1 . Gdy na barykadach P11ryza Jnrl walczył. Prawdo Jest tylko ;edna: klo ml"r~y w kl« dzlalalnoscl. Działalność l:lółychczasowo fliura 
zagrz~.wało go do .b~iu hasło„ . Vive la Po- sę r~bcriniczą. kto walczy ~uzeriwko kła.si<' r11 :1;dale pomyślni<> <"~7i1Tflin <'IA-1ej 11 9;yte~jlnólirl. 
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U kresu dwupartyjnego systemu w U. S. A. 

Wa lace tworzy 3- -I r 
Przeciętny obywa1eil Stanów Zjednoczonych krzyżującą zamiary impefi.a!i>Stów i podżega· .tami zamiast pługów; zwalczam doktrynę T1ru· 'Stowa W a!lace'a są pmste, trafne i rnzsąd-

- podczas wyborów parrlamentamych czy też czy wojennych. mana i plan Mansha!la , gdyż dzielą one Euro- r.e. Przyk.lasnąć im może nie tylko każdy ucz­
prezydenckich majduje się w sytuacji Wallace nie tylko two.rzy trzecią pC1JI1ti ę, pę na dwa obozy".„ ciwy Amerykanin, ale każdy w ogóle czlowieik 
przykrej i kłopc<tliwej: je90 wy.bór ogr.a:niczo· zrywając z tradycyjnymi przeżytkami systemu Wallace 51krytykowal os•tro politykę USA ja:de jkolwiek narodowości, który pragnie po· 
ny jest do kandydatów dwóch tylko partii, I CIJ!Il.erykańskiego. Waillace - uifny w :poiparcie w Europie Zachodniej i w Niemcze<:h, zarz~t- kojn i możności twórczej pracy. Za wcreśnie 
które różnią się wpraiwdzie nazwą, a.le nie dużej części swego narodu, wystąpi z crami,eini.a cając jej dzi ała.nie na s:z.kodę Związku Raidziec- d:!:i ś jeszcze na o·cenę s.z.ans w ybo rczych WaJl­
istotną treścią swoich programów. Utrzymu· tej parUi jaiko k andyda•t w wyborach prezy- kiego. Rezulota·tem tej polityki - mówił - l acę ' a, przeciwko któremu mobilizuje już 

Jący się od wie·lu dz.lesiiędoleci dwupairtyjny denc:k1ch w r. 1948. W prz.emow1eniu, wygło- mo.że być tylko chaos i depresja„ tj. to samo, wszy>S•tk ie siły „demokratycrna" i „rrepublikań­

sys'le:m po1'ityczny USA wZ:iął swój początek szonym przed pa1ru dniami , zalfy.sował w ogól- do czego doprowadziła po•lityka W. Brytani•i ska" reakcja amerykańska. Ale - niezaileżnie • 
z odmienności form rozwoju gospodaroego nych · konturach program nowej parli~ i dał i Fra'!lcji po pierwszej woJnoie światowej. od w yn iku tego pieil'WS'Zeogo starcia pomiędzy 
stanów południowych i północnych. Południo- wyraz jej po.gJądom na b i eżące sprawy poli- A przecież „koszt organizowania pokoju, do· imperializmem a silami pos tępu w USA, po­
wa część USA ma charakter przeważnie rolni· •tyiki międzynarodowej. brobytu i postępu jest nieskończenie mniejszy, wiedzieć j uż w tej chwili mpżna, że za'równo 
czy i plantatorski, a motorem jej To-zwoju stał Stwierdzając pr:zede wszystkim, że pomię- niż koszt organizowania nowej wojny". Utr.zy- powołan i e do życia trzeciej pa'lltii amerykań­
stlę glóWIIlie wyzysk ipra:cy najemnej ludności dzy po!Hy.ką „derrnokraty" TJ:umana a pa!'ltią ma.n.ie poikoju za:Jeży od rzeczywi>Stego porozu- skiej, jak wystawienie kandydatury Wallace'a 
murzyńskiej. Stany północne oparły swój byt „republikańską" n ie ·isLni.eją d7Ji'ś żadne różni- mienia po·~iędzy ZSRR i USA Wybory pre- na prezy denta Stanów Zjednoczonych, są tC> 
na czyinniku indus!ldailiz.acji; niewolnictwo ce, gdyż i liruman i „republiikanie" torują zydenckie w Stanach Zjednoczony<lh w r. 1948 fakty polityczne o. w ielkim znaczeniu, które 
w ścisłym tego słowa znacz,eniu było tu nie- dro.gę do wojny, Wallace podkreślil, dż Stany powinny być glosowaniem na rzecz pokoju, wywrą potężny - choć może nie natychmia­
z.nane, zaś masowa iimigracja z k.rajów euro· .Zjednoczone nie uzyskają .prawdziiwego bez- by dowieść, że USA nie pragną reakcyjnej po- &towy - wpływ na dalszy układ sto>Sunków 
pejskich wnosdla w życie tych stanów elemen· pieczeństwa, dopóki pomiędzy nimi a ZSRR lityik:L, prowadzącej do po.dzi,alu świata na dwa wewnętrznych w USA, a przez to samo - na 
ty postępu i demek.racji. n1,e zapamuje stan rzetelnego !i szcrerego po-1 obozy. Zadaniem trzeciej partii amerykańsikiej przebieg i kie runek wydarzeń w dZ'i·edzini" 

w .za;leżnośd od tych ·różnic form struktil· 'koju. „Zwakz.ałem - mówił WaJ·Jac.e - -i bę- będzie „zażegnać groźbę. prz.ed którą znaJ!azła ogólnei po'1ityki międzyin al1'od o wej. 
ralnych i rozwojowych, powstały w USA dwie dę zwailczał progrCIJ!Il.y, O·bdarzające ludzi arma· się ludzkość". Bolesław Dudziński. 

wielkie par.tie j>OlitycZ'ne: ,,republikańska'' ---------------------------------------------­
i „demook.raityczna", obie reprezentujące lin.te- Za ąlose ... DOUJOlania i zdolności 

~~~i:J:; rr:f~~~~~~- b~~cz:n~~:i~ ~ó~~~: Do n 1· os I a ro I a por-ad n 1· c I w a z a w od owego czyły zarówno problemów polityki wewnętrz-
nej, jak zagranicznej. W miarę upływ.u czasu, 
który ujednolicał procesy rozwojoiwe ikarpita· 
lizmu amerykańskiego, zaciera.la się coraz bar­
dziej linia ipodziału pomiędzy „republikanami" 
a „demoJc,ratami". 

Ostatnio czytaliśmy w prasie, że Minister 
Pracy i Opieki Społe::znej ob. Rusinek zwie­
dzał poradnie zawodowe w 2-ch naj,większych 
ośrodkach pracy badawczo-naukowej na tym 
odcinku, w Anglii i ZSRR. 

Nie wiele osób, czytając tę notatkę wie· 
działo o tym, że poradnidwo zawodowe jest 
zagadnieniem, które ~ chwili obe-::nej wyku­
wa sobie prawo obywatelstwa w polskiej rze 
czywistości, że czynniki miarodajne w pia-Po 'J)ieirwszej wojnie światowej linia ta za· 

macza-la się jeszcz·e z niejaką wyrazistością 
w dziedzi·nie poHtyki z,agranicznej, „republiika­
nie" bowiem, w odróżnieniu od „demokir·atów" 
wyznawali koncepcję izolacjoinizmu, tj. trzy­
mania się z dala od spraiw e'llropejskich i zam­
knięcia aiktywności ameryikańskiej w sfene 
bezpośrednich interesów USA. Rządy Fria·nk· 
lina D. Roosevelta spowodowały pewien zw.rot 
i w polityce wewnętrz:nej „demokraitów". 
Były to czasy tz'W. New Deal, tj. lp'lanu, który 
drogą powolnycl:t i oględnych reform zmierzał 
do złagodzenia gospodarczo-społecz\lyiah prze­
ci.wieństw w USA. Silny opór najhardziej 
reakcyjnej części społecz·eńS1twa amerykań­
skiego oraz druga wojna światowa lllie pozwo­
liły Roo1>eveltowi na pełne urzeczywistnj.enie 
planu. Po jego śmierci., w obu pall'tiach wzię­
ły zdecydowanie gór~ żywioły wieJik'Clkapi:taJ.I­
styc:me, wzmogły się tendencje nie:pohamo:wa­
negC> imperia.Ji:mnu, a w związku z tym „repu­
bliikanie" porzucili właściwą im dawniej po· 
stawę izolacjo111istyczną. W obu partiach za­
rysował się pewien podział wewnętrzny: obok 
licznej, wpływowej i decydującej o poliotyce 
partyjnej praiwicy, powstały skrzydła „lewe". 
nieco bardziej w zasadzie postępowe, ni€{:o 
mniej brutalne i cyniczne w ujawnianiu dążeń 
i c-elów ameryikańskiego ekspan'Sjonizmu. 

Krótki bi ans prac 
Łódzkiej Delegatury ~omisj i Specjalnej 

W5zelkie rozgrywki wy1boraz.e w USA na­
brały w os•tatnich latach charakteru walk oso­
bistych pomiędzy „demokratycznymi" a „re­
publikańskimi" kandydatami. Ten pe'!'sonalny 
charakter rozgrywek wyborczych ;podsycany 
jest okolic:z.nością, iż władza prezydenta USA 
opiera się na bardzo rrozle.głych upraiwnieniach 
konstytucyjnych, a przejście tej wiadzy z lfąk 
jednej partii w ręce drugiej oznacza zmianę 
całego garnituru administr.acyjnego ...:.. od s'1:a· 
nowisk mj.nistrów a!i: do posad prowi·ncjonal­
nych poomistrzów, sędziów ii poborców po­
da•illrnwych. Kto z,aisiądzie na fo.telu prezy•ckmc­
kim, ma to wszystko do wyłącznej n.iemaol dys­
pozycji. Ileż w związku z tym miejoca i oka­
zji do 51pecja'1nych zabiegów kandydackich, do 
intryg i podstępów osobistych, do korupcji 
wy·bO'!'CZej!. .. 

• 
Ale nic na świecie nie stoi w miejscu, 

wszystko zmienia swą treść i formę. Dwupar­
lY'jllly system amerykański, ikitóry stawiał do­
tychcza>S amerykańskiego po-st~o·wca i demo­
kraitę (bez cudzysfowu) w sytuaiwii przymuso­
wej, pomiędzy młotem a kowadłem płaskiego, 
egoi1Stycznego po1litykierstwa, ma się najwy­
raźniej ku końcowi. B. wiiceiprezydent USA -
znany dziafocz I ipodiotyik postępowy - Henry 
Wallace 'Zapowied?Ji•ał utworzienie trzeciej par~ 
tfl, która ma się s·tać o·środlciem jednoc.zącym 
uczciwe i rozsądne e.Jementy. sp0łeczeńslwa 
amerykańskiego, kió.ra ma być siłą poli1tyczną, 

Zyv1ność dla 20 tys. dzieci 
Iuż nadeszła do lodzi I 

Przed kilkoma dniami podawaliśmy wiado­
mość o tym, że Międzynarodowy Fundusz Opie I 
ki nad Dzieckiem przy Unes-:o, w ramach po­
mocy, udzielanej dzieciom w Polsce·, wyznaczył I 
znaczną ilość produktów żywnościowych dla I 
Łodzi, rozdziałem których wespół z Wydziałem 
Zdrowia zajmie się Wydział Opie!ti Społecznej. 

Jak się obecnie dowiadujemy, obiecane pro­
dukty nadeszły już a rozdział ich zacznie się 
około 15 stycznia i obejmie ponad 20 tysięcy 
05Ób. 

W grudni•u 1947 roku Del~1artura Komisjd 
Specjalnej w Łodzi zakończyła bilan>S swej ca· 
łorocznej pracy wzmożoną aikcją przeciw dro­
żyżnie i speikulmfom. W poiwiązamiu z sze­
il'Oik.~m czynnikiem społecznym pr.zy pomo·cy 
Obywa.telskic:h Korni:sjii Krnn.tro1i Cen na tere­
ni'e mias.ta i w wo•je.wódz1wie s'korut.roiowa;no 
w mie·siącu grudniu 1947 roku 762 punkty 
S1przedaży, w tej liobie llli·email że wszysłlk.ie 
ryiruki mieje.kie w wojewódZ'bwie łódzikim. 

W wyniku akcji antydrcrżyźniall1ej a a.nty· 
spekulacyjnej przeikazamo do sądów w trybie 
zwyiklym w m. grudniu ub. r. 37 ~praw, do 
prok.uratury - 59. Opracowano i wysłano do 
Komisji Specjalnej 47 wnio-1<.ów ip·rneciwiko 
64 osobom w 51prawie ukarafflia obozem pracy. 
Grzvwną pieniężną ukairaino 217 osó,b. 

Stwierdzić należy, że nastąpiła ostaibnio 
znacz.na poprawa w dziedzinie 0pr.ze-s•trrega'nia 
o•bo;wiązujących cen. 

W związku z tym przypominamy, że wszys­
tkie 10 miejskich Ośrodków Opieki nad Matką 
i Dzieckiem zacznie rozdawnictwo paczek nie­
zamożnym kobietóm z uwzględnienie111 w pierv. i 
szym rzędzie kobiet ciężarnych, matek kamiią- t 

cych i matek mających dzieci do 7-go roku ży-1 
cła. Każda paczka zawierać będzie mleko w 
proszku, konserwy miesn1_1. ora'l. tłuszcz: marga-
~ne albo M:maleu. ISzca:eu.ł -

W ooSotatnim kwąrtaile 1947 mku Del.egatiura 
Łódz;ka nie przeprowadziła ani jednego <locho· 
dzenia w trylbie dor·aźnym, co jest dowodem, 
że ipoważne padużycia gospodarcze pod ko· 
ni.ee 1947 roku nie zdarzały się w wojewódz­
twie łódz!kim. 

Za caiły 1947 rok Dede.gaJ!IU•ra Łódzikia prze· 
prowadziła 7848 spraw, do1tyczących wszelkie­
go rodzaju nadużyć go®podarczych. 755 osób 
z teren.u wojewódz,twa łódzlkiego i Łodz'i źa 

różne przestępstwa gospodarcze znalazło &ię 
w obozie pracy iprzyimuso.wej, grzywną u•ka­
rano 2521 osób, w Iw.i.ej części ni.euczdwych 
oSkil.epikarzy łódzkich. 

Dełegaitura Łódvka podkreśla, że pomyślny 
wy1nik 2eszłowcznej akcji przeciwko elemen· 
tom &7lkodl!liczym w go>Spo<larce wojewódz­
twa ma się do zawdzięczenia w pie.IlWszej mie­
rze ścisłej wspólpracy ze społeczeńs.twem 
łódzkim. (Dz) 

nach, związanych z odbudową knju nie pomi 
nęły zagadnienia właściwego skierowywania 
posz1;1kuiących pracy ludzi, do właś~ :wy-:h za­
wodow. 

P;.>ra_dnictwo zawodowe ma z~ zadanie u-
~atw1en~e '.oz'."iązania problemu właściwego 
zatrudmema 1 rozplanowania pracv lu-<izkiej. 

. Poza ty~ ma ono wpływ na iy : h wszys­
tk·c t., co i?ąc za ow-:zym pęle n wybier.:iją 
z~~l'~dy, ktor~ w danej chwili są „modne'". 
V\. . e.c- zawodow, nav.:et bardzo po"'llal.:lych., !ak 
np. bfdnarstwo, zd.m: v:0, ~ ł zuoeł;;ie !ekte· 
wazc1.1e p_oprostu dlatego, ?;3 w1?yscy ~hq 
zostac rad10 czy elektrotechnika!Il.i. : ,karzamt 
l•~b .nc.w:owymi. f tu właśnie mi :i!ó~: ,:ior:ia­
r:!C":wo zawodowe. Zastosowan13 n aukowych 
mytod badawczych umożliwia dokładne zhada 
me zdolności uczniów. 

Łódź'. ja~o największy ośrodek przem ysło 
wy kraju, pierwsza uruchomiła poradnię za­
w~ową, czynną przy Urzędzie Zatrudnienia. 
Kazdy z ~1b1egają_cych się o pracę prze:hodzi 
w ~oradm badama psychotechniczne, spraw­
dzaiące inteligenc.fę i zdolności specjalne. 
Pr_zed badaniami poradnia przeprowadza wy­
w1a~ społeczny, po1egają:y na poznaniu śro­
?ow1ska, w jakim kandydat przebywa. jego za 
Interesowań i planów. 
Wyni~i wywiadu społecznego i badań psy­

chotechmcznych są uzupełniane badaniami o­
sobowości i_ wywiadem psychologicznym w 
cel~ _ustalema cer:h ~harakteru oraz wykrycią 
mozhwych kompłeksow psychicznych. Sumt 
tych wyników je;t pOjparta badamiem lekaa: 
skim . 

Tutaj dopiero dochodzi do głosu doradca 
~~wodowy,_ mając prz.ed sobą wynik•i ws7.yst­
~1ch badan, il'adzi kandyda1Jowi ohnmie od­
powiedni-:h rodzajów pracy. 

P_o. uzys.~~~iu porady zawodowej kandydat 
powm1en poisc d<J pracy, czy też szkolenia w 
wskazanym za.wo~zie. ~pecjalni urzędnicy U­
rzęd? Zatrudmema maJą za zadanie kontrolo­
wa~1e wykonania udzielonych porad. (Spraw­
dz?Ją w '."arsztatach . pracy, czy- kandydaci, 
sk1erowan1 do odpowiednich zawodów pra-
cują w riich istotnie) . ' 

P_oradnia. .zawodowa jest w stałym kon· 
takc1a „ze. sw1atem naukowym w dziale psy­
cholog11 l rozpracowywania ulepszonych me­
tod badania. 

Dokładność i staranność przeprowadzanych 
przez nią badań gwarantuje każdemu, że pra­
ca jaką dzięki poradni otrzyma, przyniesie 
mu pełną i prawdziwą satysfakcję. 

Miasto przeimuie f ,lharmoniQ 
Niejednokrotnie pisaliśmy o sprawach łódz­

kiej Filharmonii. której kłopoty finansowe nie 
pozw?.lały na normalną pracę, oraz odpowiedni 
rozwoJ. 

Z radością notujemy więc fakt, że na skutek 
zarządzenia Ministerstwa Kultury i Sztuki, któ­
re przyznało naszej FilhaTmonii stałą subwen­
cję w sumie 1 miliona złotych miesięcznie, zo. 
staje ona umiastowiona. 

Subwencja miliona złotych miesięcznie nie 
wyczerpuje - rzecz j.asna -- wszystkich po­
trzeb tak poważnej placówki. Resztę niezbęd­
nych. fun duszów dołoży Zarząd Miejski. W ten 
sposob tak dlugo borykająca się z trudnościa­
mi ta instytucja kulturalna oprze się wre~zcie 
na trwałych podstawach finansowyd: . 

Teraz sto! jeszcze przed nią sprawa nowego 
budynku . Pierwszego marca iak zapewnia no 
wy JeJ gospodarz, Zarząd Miejski, sala będzie 
gotowa. Czekamy niecierpliwie. (Szczep.) 

STUDIUM 
DZIENNIKARSKO · PUBLICYSTYCZNE 

Związek Zawodowy Dziennikarzy Rzeczy· 
pos.politej Polskiej objął patronat nad Łódzkim 
Studium Dziennikarsko - Pnh! icyistycznym. 

Ze względu na koni eczność rychłe.go Ull'U• 

<:~om i enia stud ium, pDżądane jesit zgłaszanie 
się kandyda'lów i słuch aczy <: zas:e najbliż· 
sz~ d.o zapi_s·u i reje·stra-c j! w Irikalu „Czy­
telmka. - P1o•trkowska 96 Il ptr .. poikój 210, 
w _godz_lil.ach od 17-19 codzienn:e z wyjątkiem 
dnii św1<1t-ec':'lrch i e1olbM. 
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I Kronika Tomas owa prze budowa szk o I n i et wa r 

'n .„ t lelonr,i 
Stnii Pożarna - SI 
D ;-.•orzec Kolejowy - 4 

Milir.ja Obywate!ska - 47 
Komit-et PPR - 46 
Komitet PPS - 166 
Li!?a Kobiet - 281 
Pow. Rada Zw. Za\YO<:lowych 44 
Ubezpi'E'Cutlnia Społeczna - 17 i 121 
Zarz9<l Miej"ki ZWM - 52 
K<Jmitet i\liejski 0.1\.1 TUR 
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Dqżur g apteh: 

w duchu zasad demokracii • u ow 
qólno ' ••l!ihi zjazd dqrelatorów uiej1hlch ,-:z1'ól §rednlcl11 

On <"gd;:ij roz p ,-, cz<ił ('brady Ogólnopohkl 
7,j;o;illd J>.:r ktorów Wiejskich Ogólnol1szta!C'ą­

en·h Szkól Sr1><lnil·h. Zbi<'~a się on z ważnym 
r.1~ polskiego szkolnictwa okres<?m dal~ze!'(o 

s•oll"łt}biania vrogr.tm1łw 5zkól podsta.wowyelt 
t• duchu demokrdyt'znym, prze1uacowywania 

projekt•JW rcf-orm.r • zki1I ~r<'dnil•h o~ólnok~ztll.ł I c e 1 CZ} k, ld ńrv omńwit qili"'n"' vn·tyr znP po 
cacych oraz z zal!'adnit>niem wprowadzenia s'~iej politv ki o ś•.". <0ln we 1 
s:i:kol.v ,Jl"dnolit j 11 lub 12-letnif'j, Dla „zkol- Żyjem~· w1 oł<resie olhrz;i·midl pnemlan 
nictwa wi<>jf kiegn probkmy powyż. ze mają 1;połcC'zno-go,por;an·zych - stwierrł7.il mów. 
szc·7.c~ólnie i~rntne zn>"?czenie. ca - za. tymi l>rzcmianami wiimy narląiye 

Z j a1CI p0 w 1 t'? ł w ie eminisl"r < ),wi~ l · G11 ; n· pr:r.emia.ny na odC!ill ku oświa tow~-ku.ltraln.1• m. 
~~~~~·~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~uszą one :r.harmon~owa~~ę z ocó~ym nur­

adi -· dla ty ·Clca w. i 
przew duje plan rad·ofonizacii kra•u na rok b:eżącv 

tt>m naszei::o żyda JJaństwowciro. Ministers~ "'" 
Oiiwi:>ty n~ odrtnku oswia.towo-l\11lh1ra·lll.•' l!l 
rozpoezęlo 'en<'ralna of1>m•~·wę. zJro<ll1j1> z u.n. 
~ula.ta.mi mas lu1low:vC'h, pragmi•·:vch pr>:P• 

jąć· wyf'howanic w ręct> \ ła.~ne. Refrwma 
oświatowa ~us 1 przezwy ciężyć sp;u\Pk ot1·~y­

rnany po rządach ,;rnac~·jn,vc:h i okre~i.- oku­
Dni;:i 1 , lycznia 1948 roku o<lbyła ,·ię odpowiednich środkó v finansowych 

\\. rlyrek<:}i narzdnej P0Hde-go Rad-ia realizacji." łeJlO zadania. 
na p;;cji. Muiii zlikwidować krzywrly ,.;pokrzl'l9 

szkoły pi:zeclwojennej. Jtol>otnicy · chlnrii fa· 
•fa.i<\. a.by so:koła polska W~'clmw:vwab ich 
dzieci 1lnch11 lnenl!'ll:'ii .olski J,ur!„wej. "''" 
stulat ten musi b:rć j;i,k najs>;~·l•dl'.i spełni!m;r. 

konferencjri, po~,~·ięcona zagadnieniom Po~tanowiDno rÓ\\'nic·ż oprzrć tę ;:ik­
ra<liofo.nizacji wsi oraz prngramowi au- cję \\ . ...,.zN...,.zym niż dotąd zal.:re-·ie na 
riyrji wie_iskkh. czynniku społecznym, a przede ws1:yst· 

W konferencji wzięli ud.ział wkepre· kim n;:i , nole:-znvm komit~le r;:1<liD.fo·n1i· 
mier Antoni Korzvc~i, mini"±rO>\·ie: zacji kraju i Ra.dach ';uo<lo\\·ych przy 
Dąb-Kocioł, Dybowski. Po<le<l\\Orny, czvnnvm w,;.pólu<lziale Stronnictwa Lu· 
Drewno\\·ski, ki~rO\Ynik wydziału spo- do\,·e~o. 

łe~znego. KW Stronnich· ~ .Ludowego I zc~ani poddali krvh<'.e <kYh-chcza"o· 
oh. S. Kilian oraz przed. ta\\'1c1ełe dy rek· . _ .: · · , · „,; 

·· I ·pl'· R d' , B·il \\V p1orrra111 Pol~:.l.;.ego R<id1a rlla , \1 • . 1 c11 nac ze neJ o sr:1ego a 1a z <1yT. · - ... . . . , . 

W swej polityce nświ<1towej Mini~terstwo 
dąży do: 

a) likwithdi nh orłów 1:-e>;s·~ł<ol'!:VCh. W 
c 1 ąii;u rok11 1::147 lic'zh::> ir-h zostriłq zmniej­
szona z 3 1ys ięc~· dei rołn ·v. Pn:y czynn:vm 
współdziałaniu ~;:rnn ·ząd11 i Bad N~rodo• ych, 
problem ten winien być sz~·oko zlikw1do-
wany: 

Dz is d: i1iruJe apteka Ambroziewicza 
- ul. 5w. Tekli róg ul. Roli·żymierskie· 

go. 
lic:iem na czele. oraz p<Jstan{>W1łJ zorgarnZO\Y<lC specjał· 
Pockza~ konfere·nCJi prze<lyskuto ·ano ny zespó~ redakcyjny audycji. wiejskich. 

pia~ radiof~niza~ji \\'.Si na .rok 19~8, obej 

1 

złożony. z wybitnyd1 pisa~z} i d1iałaczy 
u!. mu.rący rad1ofon1zaCję tys1}.cy wsi i omo chłopskich, celem ustakma wytycznych 

\\'iono kroki, zmierzające do uzyskania lego programu i jer;·•) realizacji. 
ADRES REDAKCJI: Tomaszów, 

~w. Antonlego 26, tel. 46. 

b) zrnniP,is".lania. li1•1J1hy szk'l .l"dnok!!!SO• 

wych poprzez koma•ację i twon;eru" s11kól o 
większe,; liczhie kia~; 

c) zmontow;lnia rac,io1111lnP.i sil'ci szkolne;t; 

d) roz "ii\1Ja.nia spraw.r rorlręr::u•iknw szkol. 

Kr nika powiatu łódzkiego 
PRACE DROGOWE W POWIECIE ŁÓDZKIM 

W powiecie łódzkim zostały częściowo 

11konczone roboty drogowe, przerwane wsku­
tek zimy. 

Przehudnw;rno jeden· km. Zfl$.' asfaltowej, 
L nn m. 1 ostki, 3.400 m. szoi; bitych . wybu­
do ~·ene> 6 km. now .i ~zogy i:zabrowej , prze­

rukow::inn półlora km. 1 wykonano sześć km. 
robol !wirowych. 

Od urlnwann pnzatym 1110 t bP.tnnn\ ·y w 
Konshint •nn •e I trz · drcwni11ne - jecien \Ve 

·si Go1'podarz. dwa zaś . na nosie mi dzy 
Fzgo iem a Kurowirami. 

Stim dró1t w powiecie poprawia sie z każ. 
d~·m miesi;i,cem i niebawem . tanie się w7.o­
ro 'Y· 

OCHRONA INWENTARZA ŻYWEGO 

Z in i c.i11r~·wy rowiatow!'.gn Starostwa Lódz­
kie~n ro?.pnc?.ęla 11ię akcja ubeozpieczaniR koni 
cel ,,·iiadku i padnięcia. 

W ośmiu l!rninach powiatu w ·0· \kie konie 
iostah· już ubezpieczone po 50 t sięcy za 

ztukt:. w ośmiu dal zych i:minach przepro­
""adzane u ezpieezenia. Konie ubezpiecza 
Pn ~·11z chny Zakład Ubezpieczeń Wzajem­
n eh. 

Dt:ieki ene:·gfo;mej akcji weterynaryjnej 
W''inSZOne zo. ta!y criłkowicie z111·aza stadni~ 
c.11;1 oraz liwi rzb ko_ńRki. Stłumiono także 

POLSKA 
otr. yma treptomycyn 

z Ameryki 
WARSZAWA PAP. - W związku z 

iadóm<'Acinmi. j;:ikie 11k;naly się w pra 
edt' o nade-7./ym jakoby transporcie 30 
kg vfreptomycyny ck1 Mmi:;krstwa Zdro 
wia, Mini ter-two µodaje do \V\ad()omo· 
"d, ż-e treptomycyna rzecz y \\ · iścic ZOF-ta 
la zt1rn.)\viona w Am~"ryce i otrzymanie 
jei "P<J<lzie\\ 1rne je -t w nie<lluaim czasie. 

Stri>piomycyna przydzi<> l()na będ z ie 
dla chorych d7.ieC'i, znąjdujących się ,,, 
klini kach un l \ ·er- ·teckirh. Skorzvsta z 
niej okol() ·1so dzieci, chorych na.u10a· 
len!f' Clpon mózgo·vych na tle gruźi'cy 
i gruźlicę ro-z i tiną t. zw. „pro~Ó\\' k ę". 
Aby dzi::ilanie st reptomycyny było sku· 
teczne, musi być ona sto~owana przez 
czas dłuższy. 

dwa ogniska pomoru świń. Celem zabezpie­
czenia trzody przed chorobami przeprowa­
dzono w powiecie pt·zymusowe szczepienia. 
Zaszczepionych zostało 9.170 !lztuk. 
Rz~źnie powiatowe przekroczyły w ubie­

głym roku ubój przedwojenny. Ogółem zabi­
to 3.800 świń. 

.J. RMARKI W POWIECIE ł.ÓDZKIM 

Po\\ !al lódz ·I po. lada cz\P.rv duże targowi­
ka, na któr eh odbywa.Ją ·ię jarmarki. 

W roku bie:i.ącym jat·marki będą ię odby­
\'> ać w n11slępujących termin11ch; 

W Tu. zynie - w pierwszy wtorek po pierw 
~zym każdego miesiąca. 

W Aleksandrowie - w pierwszy czwartek 
po 9.tym każdeRo miesiąca. 

W Zgierzu - we środy po 15-tym każdego 
miesiąca. 

Ze W'O:g'lędu na w:padające w dniu 6 bm. 
: więto Trzech Króli miesięczny jarmark w 
Kons1anl •nowie odbędzie 8ię w poniedziałek 
5-\ego, a w Tu~zynie we ~rodę 7 bm. 

llOSNIEŻANIE DROG 

W przewidywaniu opadów 'ni<'7.n_•eh po­
'" ia\ow • komnct odśnieżania clróJ? przyi:oto­
wał 4 płuei konne oraz 3 machaniczne i zmo­
hllirnwal 200fl Judzi. ~tojąc •eh do dyspoty.::jl 
komitetu. 

W razie wi~kszych opadów śnieżnych nie 
bt:dzie więc groziło przerwani~ komunik;1cji 
na drogrch i Rzosach, ani też odcięcie l11dno­
~ci powiatu od ważni ejszych ośrodków. 

Cukrownie przekroczyły plan 
CentrRlny Zarząd Prztm.ysłu Cukrownicze- O i;:gnic:cie to zostało dokonane dzięki ze-

go zameldował Prezydentowi RP„ ż" ?godnie społowernu wysiłkowi opartemu na wspótza­
z po1eceniem ob. wiceministra lluminl'ldego wodnic\wie pracy pracowników fizyczn~'·'h i 
i zobowiązaniem przedstawicieli przemyslu cu urny~łowych przemysłu cukrowniczP."O or;iz 
krowniczego i p1antRtorów buraka cukrowego dzięki harmonijnemu współdziałaniu plantato­
przyjętym. na II 01:6Jnopolskim Zje7.dzi~ Prze- rów buraka cukrowego. 
my5lu cukrowniczego w Opoln Sląskim w Produkcja w hieiącej kampirnii po.zwal11 na 
sprawie przekroczenia planu produkcy.l"H~l?O, zwlęks~enie koMumpcji wewnętri.nej do po­
wypro(lllkowann w hll'Żi\l!l".l kampanii cnkro• zimnu wyższell(o niż przed wojną I na fll'Zc­
wnJcze.I okołc> Ul t~·s. ton eukr11 zatem plan znaczenie do 50 ty11l~cy ton na ek port, co 
J>rodul\ufjny na 191i-łl rok został wykon11.11y I. tawia Polsk jako eksportera cukru na pie>rw 
w 1011,5 proc. szym miejscu wśród krajńw europ<?ji;kich. 

s kce włókniarzy Ozorkowa 
Jak aię dowiadujemy przemy11l włókien- leży wyu!idĆ pełne uznanie Zll ich o"·ocm~ i 

niczy w 0?.orkowie wykonał plan produk· ofiarną prace. WykRZftli oni btk j11k ich to­
cyjny n:t rok l!H7 j11ż w dniu Q grudni!\ hr, warzyflzt pracy w inn;vc•b oirodkach wló­

.Fabryki włókienni<•ze w Ozorkowie wy· kienniczych, że dobrze pojmują swoje z11da­
konały plan produkcji z1u·ówno w wełnie, I nie i codzienn11: pracą dla dobra kraju i Cl\· 
bawełnie jĄk i w konfekcji. lego społeczeństwR przyczyniają 11ię do pod• 

Dzielnym włókniarzorn t}Zorkow11kim na- niesienia dobrobytu wszyst~ic]ą obywateli. 

t\iemniej 1'\'\ indNstwo Zdrowia w naj I 
bliższej p1 zyszlośGi nie hęd z i<-' mo 'Io za 
pok<lić \ ; ca lości naszych polrzt'h, 2<lyi 

Pr zyg o dy 
Jasia 
Wieni~i~łJ 
1111J111111111111111n11111111111111111111111111 

brak iego środk a odczu wa rÓ'.\ n1e:i 

5wial6WY rym:,k farmaceutyczny. 
D-01962:\ Przygocla w gól'ach Czekaj pan„ 

:reb. Plan Mini~krslw11 zmierz<> do całkowi­
tego zlik\ ·idowania potrze:h w roku 1P47-43 
n:i odcinku szkół po\\ 5z<>chnych. P4R-4!ł -
szkół śrE"dnich i iawodowych. a n::i stępnie 
szkół \\'yższych; 

e) przt>budow.v sy~temn s:rkoll'nia kl'ncl • 
<łatów na nau<•z~·cle~i w duchu no •ycb po· 
trzeb; 

f) dos.zk:ihrnia u. "'"~· 1'1'1 kadr natt.CllYelel­
skich, ś<•iślejs:iero zwia~anla Ich 11 zafadnłe­
niami Polski w D••lezesne.l. poprzez. orz::i.n!z:o­
w;i.nir. , pec~;.ilnyc-h l!'!tnich i zimnw ej'! ku:i:s ?( 
~;rkoleniowvc:h , 

llllllllllllllllllllllllllllllllttllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllil 

Szkoła kierowców 
i traktorzy łów 

dla młodzi iy wiejslc'•> 
Zarząd Glńwny ZN\. W \\'ici uruchomił 

w bież acrm mit' Lic11 Szkol~ f(i ro':i.·r~ ' 
Samo<'hodowych i Traktorowych dla 
:-nło<l:z ieży wiejski ej. 

\\' r>rnr amic nauki .1::1.cz~crrilnv naclsk 
położonn 1111 zkol<>ni€ pn:ddyrz1ie, które 
oobywać si~ b\dzie we wl<.6nych. szkol· 
nych \var ztt1!ach. 

Opłflly 7.'I' i ;F;in z nti 1 1k~. ur.znfowio; 
pQkrywąj;.i w \\.) '{)ko5ci rzel' Z\ ri. tvch 
ko- ztów, prn czym ~ tn"o\\' lin~ 'oędą ul· 
rri w zależ no ·ci ml p \ępów ucznia . 

- QUJJ!bj 

Złóż of i arę I 
na Pomoc Zimową • 

~ 
q,. .,, ) 

Zaarazl Na pamiąlk!il 
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{ ffiltr:;G"h-=t ~1111nuJP"e~lr1i°ł.. Ze sport~ l..„.111:.:::n„n„:::11.~b. . l„:h.::.~„:.~:.~.:11„1r M d· . kł , . ł . . b 
;~~,g~t~F;~ ecz o orego s a emy ez szans 
wych, Wydział Opielki spoqecmej w miesiącu o k 1· a odn~cy c s R dad ~ nam lekcie pokazo'ue a·1muastyk·1 grudiniru ro'Zldał ok.o1ło 500 płasoczy .zimowych, os ona ~ z w i z-ii . li & i l 

tyilei par butów, 800 sztuk ciepłej bjeli=y i 5 I Prezes Polskiego wacją będą wyiko·nywane tylko ćwiczeni.a do- Szwajcarii i Czechosłowacji. ZSRR wysu~ 
tyisięcy paczeik żywnościowych.. I Związku Gimna;stycz- wo.Jne. się zdecydowalllfe na pieTwsze miejsce w bie-

Pl.a:ny Opieki Spo•łecznej odnośnie aikcji n•ego, mjr N<ltSlkie1wicz c:zy PRZYJEDZIE MISTRZ SWIATA rarchii gimna•styc:znej. Za tą gru,pą 3-cih państiw 
sz~rnlnej na miesiąc S1tyczeń pm:ewidują roz- udziedił praisie eporto- HUDEC? (ZSRR, Szwajcarii i CSR) k-roczą dość blisko 
dawnktwo ponad 1200 pa·r obuwia, 1000 plasz- wej wywiadu na te- JeżeH Czechosłoiwacja przyśle d'9 Poo\ski Finowie, Jugosłowianie, Węgrzy i Fraincruzi. 
czy i znacznej ilości paczek żywnościowych. ma:.t .przewidzio:nego swój naj•lepszy zespół, to nalleży zda.ć sobie 

ZAWIADOMIENIE pierwszego, po·wojen- srprawę, że będzie to drużyna, mogąca prntect- MUSIMY .DOGONIĆ: ZAGRANICĘ 
Przy:pominamy, że starainiem Za•rządu Głów- nego między)państwo- dować do miana inajlepszea na świecie. Zoba- W dzi..ed7!inie gim• 

nego zw. Zaw. Pra.oown. Praem. Koinfekcy•jno- wego meczu gimna- czylibyśmy wówazais taikiego Hudeca - mi- na-styki Pol6'k.a ma o-
Odzieżo•wego z0,5 tai w dniu 31 grudnia 1947 r. s tycznego Pol-s.ki z slrza świata i Oli1I11piady w ćwiczeniadh na gromne mdegłości do 
otwarty gaibinet i labo1ratoirium dentystyicz.ne Czechos;Jowacją. Spoit- kółkach. odrobie!lia. Materiału 
dla pracowników zaikładów konfeikcyj.nyich w , kanie to O"J!będzie s i ę Pols1ka szans na zwycięstwo w tym meczu lud7Jk iego i to w do· 
Łodzi. Gabine't czynny· je.sit w godziinaoh o".! I 25 rb. w War nie posiada. Jednaik porażka wS1tydu nam nie daitlku bairdro u'll<iol· 
9-12 i od 16-19 przy ulicy Pio.trik:owskiej 157 I w sali Polskiej prz}"Tlie6ie, gdyż musi.my pamię tać o t)'llil, że ni0<ILe.90 poSJiada.my du 
I ;p1:r. front. I YMCA. w tej chwi'li Czes1 obok 'Szwajcairów i gimnd~ żo. Brak !!lam jesit do· 

Wsze·Lkie zabiegi i prace de:ntystyCZllle wy-, Mistrzyni Polski SpOttkainie gimnaS'ty- styików ZSRR - są naj:Jeips'Zymi oo świecie. sta;tec:z.inej ilości wy. 
·koinywane są za zwrotem j.edynie ko1s'Ztów ma-1 Rakoczy (Kraków} Po•lsiki Związek Gimnaisty.czny celowo wyibie•r" kwa.lifitk.owanyich in· 
teriailów łeka.rsko - deintystyc:z.nycll i techl!licz- czine Polt!>ki z Cze.cho1siłowacją będzie pier•w- taok silnych przedWl!lików, aiby podciągnąć po- strrnkitoorów i sprrzętu. 
no-dentysitycZIIlych. Pacjenitlów przyjmuje się f szym, powojmnym meczem na:s.'Z-ej reprezenta- ziom na1srzych .gimnaJSttyków i dac im najidosiko- Brak.i te stojp!lliOiwo s11 
:z,a o:kazainiem legitymacji s.ffiżbowych w:zlęg- cji z dosko·rtałym ze••1połem bratniego na.rodu na'1sze wzory. D!IUgim mo•tywem zaproszen'.a uzupeołinia•ne i jlliŻ w 
Jllie zaświadczeń wys~awianych przeiz firmy. cz~cho-srowack.iego. Ce.Jem jak najbatrdziej zesrpołru CSR jest pragnienie zacieśn'ien,ia eto- tym .roku praca ruszy 

ZLOT CZŁONKOW ORMO 
Komentla Ochotnkzet Rezerwy Milicji Oby 

wa•telskiej m. Łodzi zwołuje w dniu 11 slycm.ia 
1948 roku o gochinie 10 rano ZLOT wszystkich 
członków ORMO m. Łodzi w sali Domu Kultu­
ry Milicjanta. Nawrot 27. 
Obemość wszystkich członków obDwiąz.kowa. 

PODZIĘKO W ANIE 
Zarząd Wojewódzki TUR dziękuje wszystkim 

Instytucjom, Organizacjom i Osobom za życze­
nia noworoczne. 

Karty zaopatrzenia 
pracowników budowlanvcl\ 

w „martwym sezonie" 1948 r. . 
Aby przyisc z pomocą praco1wmikom przemysłu 
budowlanego i pokrewnych przemy~łó':"' w 
okresie nadchodzących zimowych miesięcy, 
tworzących z konieczności cz,ęściową przerwę 
w ruchu budowlanym, Minister Aprowizacji 
zarządził wydawanie w okresie od 1 stycznia 
do 31 marca 1948 roku kart zaopatrzenia po­
zostającym bez pracy pracownikom zakładów 
ceramiki czerwonej,( cegielnie, klinkiernie 1 
kaflarnie), betoniarni i wapiennikó>r oraz 
członkom ich rodzin. 

Ponadto rodzinne karty zaopatrzenia zosta 
ły przyznane członkom rodzin pozostający-::h 
bez pracy pracowników przemysłu budowla­
nego (objętych układem zbiorowym pracy w 
budownictwie). 

Pracownicy ci względnie członkowie i :h ro 
dzin otrzymają karty zaopatrzenia pod warun 
kiem przedstawienia zaświadczeń, iż zwolnie­
nie z pracy nastąpiło z powodu konieczności 
sezonowego wstrzymania robót lub ogranie.ze 
nla produkcji, że pobierali karty zaopatrzenia 
w ostatnim miejscu pra::y, przepracowali w 
roku 1947 przynajmiej 4 miesiące w zakładach 
przemysłu budowlanego i nie mają możności 
znalezienia innej, pracy w miejscu zamieszka 
nia lub ostatniego zatrudnienia. 

Wszystkie karty zaopatrzenia wydawane 
będą za pośrednictwem tych zakładów pracy, 
w których osoby pozostające bez pra:y były 
ostatnio zatrudnione. 

Wzmiankowane zarządzenie weszło w ży­
cie z dniem 1 stycznia 1948 r. i traci moc oho 
wiązującą dnia 1 kwietnia 1948 ro:tu. 

Przemysł wełniany 
walczy o pierwszeństwo 

We współzawodnictwie tkaczy pracujących 
na dwóch krosnach kortowych pie~ze miej­
sca w PZPW Nr 2 uzyskali: Tadeusz Karliń­
ski (160 proc.), Bernard Wajngertner (159 proc) 
i Stefan Andrzejczak (158 proc.). 

W PZPW Nr 3 na czoło wysunęli się: .Jó­
zef Mazur (149 proc.) i Zygmunt Morga (147 
proc.), a w PZPW Nr 35: Jan Staszewski (156,7 
proc.), Józef Walewajski (154,7 proc.) i Henryk 
Szymański (148,6 proc.). 

W PZPW rN 1 pierwsze miejsce zajęła Lu­
cyna Wojtak (145,8 profl.), Na drugim miej­
scu uplasował się Antoni Krajewski (145,6 
proc.). 

W PZPW Nr 36 wyróżniły się: Michał Ga­
brysiak (145,4 proc.) i Józef Boczkowski (131,8 
proc.). 

Aprowizacia reglamentowana 
w roku 1948 

W ramach <q>rowirza.c1ji re-glarnento-wainej 
obejmującej około 7 m'i.Jionów oibywaoteli, prze­
widuje się w r. b. rozdzi.ał następują.cycll ar­
tyilcułów przemysłowych i żywnościowych: 

Z artykułów przemysfowych rozdzielonych 
'ZO&tanie około 554.000 tol!l my:dła, 1.400.000 ton 
węgla, 2 mhliony pa·r 0ibuwia, 1.500.000 mtr. 
ma;teriałów welnianych, 4 mil. metrów płótna 
pr:ześcieradłowego, 17 mili=ów mtr. płótna 
pościelov'e90 . 

Z artyikułów żywnościowych przewjduje 
91ę rozdział 126.000 ton mięsa i ryb, 64 mtliony 
l~trów mleka, 10.300 toin oukrn, 50.400 tOIIl tłu­
szczu, 164.000 ton (w j)Tzeliicz.eniu na pszeinicę) 
mąki, 37.oor, tol!l (w przelic.zeniu na jęczmień) 
kasz, 600.000 ton (w przeliczeni.u na żyto) 
ch1eba, o.raz oilmło 1.700 •to.n wyrobów cuikie-r­
DiczYIOh i p.oinad 3.500 •ton czek?ł~dy. 

stara'!llllego przygo1towania dmżymy poJslkiej, sunków S1p01rtowych z bratnimi nairodami sło- ,„pełną parą". PUWP 
w dniu 10 sty=ia w A'kademii WF ro7.1Poazy- wiańsk·imi. ,; i PW ocra'Z KCZZ u• 
na się obó'Z treningowo - przygotowaiwczy, PRZEDWOJENNY UKŁAD SIŁ dzielają PZG wydait· 
iktóry nie ty·lko zgrupuje pll'Zewi.dzianych re- Pirzedwojenny układ sił w gi=aistyice świa- Mi.strz Polski Gaca (Sląsk) 
prezeintantów, a.ile również i szereg młodyi;h towej był na1Stępujący: o pieriwsze m1e1sce ne.j pomocy, doceiniając w całej pełni z:na.c:ze­
tzawodlllików, rokujących duże nadzieje :r.a wailczyli Sziwajcarzy, Czesi, N iemcy i Fin<J- nie gimnasty:k.i. 
p·rzyszłość. Obóz ten będzie ró.Wl!lo.cześnie II wie. Klasa gimnasty:k.ów tycll 4-ch państw by­
ohozem przedo.Jimpi·Jsk•im (I obóz był zo.rgani-1 ła bardzo wyrównaina i o zvryc.ięsibwie decydo­
zowainy .przy wy<lalbnej porno.cy KCZZ w Głu- wały dosłoWIIlie ułamki puin:kltów. Obecnie 
cłwłazach na Sląsikiu w locie irb.) można przyipuszczać na pod~wie 0tbserwacji 

W programie obozu w Aika<lemii WF głów- „Parad Sportowyah" w Moslk.wie i wysitępów 
ny nacisk poforżoiny będzie na eJen:nein.ty ówi- gi'!ll!ll.1ł!Styików i gimnastyicz.eik ZSRR w Czechc­
meń o•bowiązikowych na Olimpiadzie oirarz ówi- slowaaji i Fii1laindH, że Związek Radziecki 
czeń dowo•linyioh. Podczais meczu z Czechosio- w tej dzied'Z)inie &portu jest jednak lepszy od 

Snort UJ Zw. Zawodou;ącla 

Ogólnopolskie zawody narciarskie 
i obozy wypoczynl<owe Z. Z. Włóko arzy 

W dniach 31 stycznia, 1 i 2 lutego 1948 roku Główny Zw. Za w. · Włókniarzy organizuje w 
od6ędą się w Iwoniczu, koło Krosna, Ogólno- "1utym w terminach od 1 do 14 i od 16 do 29 
polskie Igrzyska Narciarskie Związków Za- bm. obozy narciarskie na odznakę przodow­
wodowych, w następujących konkurencjach: nika. Na kursach instruktorami będą: trene­
dla pań - bieg na 8 km. dla juniorów, bieg rzy przydzieleni przez PUWF i PW ~ Polskiego 
na 4 km„ oraz dla seniorów: bieg na 18 km„ Związku Narciarskiego. K rsy odbędą się w 
bieg do kombinacji na 18 km„ sztafeta 4x10 Karpaczu. · 
km,: konkurs skoków otwartych i konkurs W okresie zimy domy wczasów stoją prze 
skoków do kombinacji. ważnie puste, niewykorzystane. A przecież 

• * • góry zwłaszcza zimą są piękne i dostarczają 
Dla wszystkich pragnących wykorzystać wiele godziwych rozrywek (narciarstwo, łyż­

w lopy wypoczynkowe w czasie zimy Zarząd wiarstwo, saneczkowanie) i wypoczynku. 

Celem umaiso•wiooia gimna>S<tytki Po·!&ki Zw. 
Gimnastyczny opracował programy zawodów 
i ipoka'Zów gimnaisrty.cmych na rok 1948. Pro­
graimy te z01Stały rnz,esłane do orgainizocj.i mlo· 
dzieżow}"ch, wo.jska i KCZZ z pro·śbą o zasto­
sowanie się do wyity.c.zinyicih proogrrumu. Po­
zwoli to n.a ujedno1Hcom.ą iP'I'atCę. PZG 'WiJ)rowa· 
dza w najbliższ,ej przyszłości „Odmakę g.im· 
naistyCZi!!ą" dla chł0tpców, dziewcząt oraz star• 
szych. W pierwszym II7Zędzie <Jdznaka ta bę­
d'lli-e realizowana w hukaich PW i PRW. 

ROK 1948 POWINIEN BYĆ: ROKIEM 
PRZEŁOMOWYM 

Mjir Noskiewic-z wyiraził nadzfoję, że rok 
1948 ipowinien być roJ<:iiem przełomowym dla 
rozwo1ju gimnastyiki po1ls'.kiej - a to dzięki 
po-ruszeniu i zail!l~e<re.sowam.iu mas tym 51Por· 
tem. W ko'llS>ekwencji tego 'POIZ~om il!lnycb 
sprnrtów powinien maicrznie się podnieść, gdyż 

gimnastytka jest bazą podstaiwową dla 11pra­
wiamia każdego Winego SipOrtu. Pirzyikładem 
mogą &lużyć takie państwa, jak ZSRR, CSR, 
Finlallldia i Szwe<:ja, gdzie gimnaJS1tytka srtoi 
bardzo wysoko i jest uprawiana masowo. 
W wyniku tego poziom innych sportów jest 
bairdzo dobry. 

Skład olimpijski hokeistów ustalony! 
Czorich i Palus opóźniajq wyjazd do Czechosłowacji 

W Siemianowicach odbyło się zebranie Za-1 sób następujący: I 
rządu PZHL z udziałem dele&ata PUWF i Bramkarze: Maciejko (Cracovia), Przez­
PKOI ppłk. Czarnika. Zebraniu przewodni- dziecki (Legia), obrońcy: Kasprzycki, Roch, 
czył wiceprezes PZHL inż. Lazarek. Głównym Kowalski (Cracovia), Bromer (Legia), Więcek 
celem zebrania było ustalenie składu repre- {Cracovia). Napastnicy: Skarzyński (Legia), 
zrntacji hokejowej Polski na tournee po Dolewski (Legia), Gansiniec (Siła - Giszo­
Czechosłowacji oraz Igrzyska Olimpijskie w wiec), Ziaja (Siemianowiczanka), Marchew­
St. Moritz. czyk (Cracovia), Burda {Cracovia), Czorich 

Opierając się na wynikach pracy na obozie (KTH), Jasiński (Wisła), Kolasa Wisła), Le­
przedolimpijskim w Dziekance oraz formie wacki (KTH), Palus {nie stowarzyszony). 
poszczególnych. zawodników, wykazanej w Z ekipą wyjeżdżają jako kierownicy: wice-
4-·ch meczach treningowych (zwłaszcza na prezes PZOL Michalik i kpt. PZHL dr. Ka­
ostatnim meczu „Cracovia - Wisła) - skład sprzak. Z ramienia PUWF i KPOL w charak­
ekipy reprezentacyjnej ustalony został w spo- terze obserwatora wyjeżdża ppłk. Czarnik. 

Pfąściarze ŁKS-u 
walczą z 1. K. Si (Wrocław) 

Najbliżs'Zym przeciwnikiean pięśc'iairzy ŁKS 
ma być ósemlka wrocławskiego IKS. 

Na mecz ten, który odbędzie .się w Łodzi, 
wirodawiainie wyjeżdżają w następującym 
i>kładzie: Ku.rowski II, S'Zyimonowic.z, Miszczuk, 
Waluga, Boguoki, Ho1rbon, Ciećwiarz i Roman­
·tows.ki. 

W przededniu Olimpiad).) 

Rominger łamie nogą 
Eddie Rominger, czołowy na.rciarz szwaj­

carrskl., złamał nogę podczais treiil.i.ngu, wo bee 
C1lego lllie będzie mógł Sltaritować w Zimowych 
lgnysikach. Olimpijslkich. 

RQm:ilnger był 1111a,jisiilllliej1s'l,ym punktem re­
pre.~·tacji Szwajcair.ii w srla.lomie, w k·tórym 
miał wziąć udział ru Olimpiadzie. 

Wyroby P. M. S. nie zdrożeją 
Ni~uzasadniona panika 

„.Przed dyrekcją PMS w Łodzi Nok. Nawet 
w o.kresie przedświ ątecznym nie zano<towaino 
w Państwowym Monopolu Spirytusowym przy 
ul. Marszałka Stalina taikiego poipy.tu na -wód­
kę. 

Skąd obecnie te og0tniki przy PMS? Dlacze­
go ten i ów co „przezorniejszy" zacpatruje się 
w wódkę ?Dlaczego wreszcie trudno otrzymać 
wódkę w illości dowolnej w niektórych skle­
pa.ch? 

już czwairty dz.ień utrzymuje 6ię ten anormal­
ny wzros•t zapo•trzebowania na wódkę. I mi, 
mo, że wódkę w PMS s.przedaje się w dosta­
tecznych iilościach i po noTma;\nej cenie, mi­
mo, że w dyrekcji nic nie wiadomo o · podwyż­
ce cen na wyroby Państwowego Monopolu 
Spirytusowego - panika trwa. 

Aczko.Jwjek chodzi tu tyil.ko o wódkę -
a więc artyikuł nie pierwszej potrzeby, warto 
by jak naj)>fędzej położyć kres tendencjom 
pamikarsikim na łódz.kim ryiniku. 

Wszystkiemu winna panika. Wyst.airczyło, Spodziewamy s i ę, że Urząd Akcyz i Mono-
by :"t?~. z panikarzy rz:icił _hasło: „wó?1ka po- pali w Łodzi wkroczy w tę sj)Tawę i dowiedzie 
drozeie a ~net zn_alezli s1ę tacy, k.torzy na w szeregu akcji kO'IJltrolnych, że wódki w skle­
gwał.t poczęh czylll1c -za.trasy. Wraz ze WMO- paich je6·t pod dostatkiem i w cenie nie2mie-
ste.m popytu lllatychmias't. sztuc~e z~aJała po- niQlllej. · 
da~ - w szer~gu s~le~ow, pos1~?a1ących do Sprawa jes1 0 tyle pilna, że - jaik uc:z:y na5 
te] pory nadmiar wod.k.1, „brakło tego arty-I praiktyika ub. roku, tworzenie ogni,;.'ka 51peku­
kułu. lacyjnego jednym ar.ty1lrnłem prowoik:uje po-

Jai~ na,s poinfoilIIl.owamo w dyireikcji PMS, ws.taonie dooycll ognisk spekulacyijnyich. ([)z) 

Reprezentacja Polski z ostatnich igrzysk 
olimpijskich 

WYJAZD HOKEISTOW ULEGŁ OPOZ­
NIENIU 

Wyjazd ekipy hokeistów polskich do Cze­
chosłowacji uległ opóźnieniu. 

Powodem odroczenia wyjazdu jest niesta­
wienie się w Katowicach Czoricha (KTH) i 
Palusa {niestowarzyszony). Palus nie stawił 
się na czas, na punkt zborny z niewiadomych 
powodów. Czorich ma w dalszym ciągu duże 
trudności z uzyskaniem urlopu z krynickiego 
oddziału „Społem", w którym pracuje. 

Dotychczasowe interwencje PUWF i PKOL 
w· Zarządzie Głównym „Społem" nie dały re­
zultatów. Przybycia Czoricha or(l.z Palusa do 
:Katowic oczekuje się w każdej chwili. 

Bonikowski na obozie 
przeiłolimpijskim 

Jaok do·nosi „Prz~gląd S:po•rtowy", kapitan 
PZB p. Derda postanowił zrezygnować M. ra· 
zie z uczes•tnictwa Kolczyń&ki·ego na rnz.poC'Zy· 
nającym się obozie przedo•limpijskLm dla na· 
szych bokserów (15 bm. w Dz.i€ik.aoce), a ni) 

miejsce 'jego powołać młodych zawodniikó"f, 
między innymi Bonikowskiego z ŁKS-u. --

SAMOBOJSTWO 60-LETNIEGO CZŁOWIEKA 
Wczoraj w mieszkaniu własnym przy ul. 

L!manowskiego 51 o godzinie 7-ej rano powie 
sił się 60-letni Stanisław Igna -:zak. Przybyły 
lekarz stwierdz~ł zgon. Zwłoki iabezpiecaył I 
kom. ~.o. 
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